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Kobiety 
tik chcą stać m uboczu

Niedawno, w okresie paniki żyw- 
aosctow«j, pewne typy kobiece stafv 
się bohaterkami licznych felietonów 
t artykułów, przedmiotem docinków 
> ć!ov' nów. Moro nieteden felieto­
nista przejaskrawił i przesadził, tvm 
niemniej smutną jest prawdą, te ko­
biety obazatv się podatne na plotki i 
panikę, sianą przez wroga.

Nie należy jednak sądzić, że wy­
kazana w tym i w podobnych wypad 
kach słaba odporność jest cechą „wie 
ćmie kobiecą’1 i niezmienną. Byłoby 
to mniemanie błędne, szkodliwe, ą 
przede wszystkim krzywdzące kobie­
tę polska

■Przvczyn istniejącego stanu rze­
czy należy szukać w tyśjjl że przez 
długie wieki klasy panujące spycha­
ły kobietę na margines życia i hamo 
wały jej rozwój. Łatwiej było dyry­
gować taKim społeczeństwem, które­
go połowa bvła hieran i zamknięta 
w ciasnym kręgu spraw domowych.

W latach międzywojennych kar­
miono szerokie rzesze kobiet w Pol­
sce powieściami Mniszkówny. Jeśli 
były jakieś pisma kcbtece to kazały 
się wzruszać szmirowatytnl losami za 
kochanych milionerek, uczyły hafto­
wać i... nic więcej.

Polityka oyła dla kobiet terenem 
nieznanym t zwyczaiow« nawet za­
kazanym. N i tym odcinku rządy sa 
naryjne miały dosyć kłopotów z sa- 
tnj mi mężczyznami.

Lecz kieska wrześniowa ł okupa­
cja hitlerowska w dotkliwy sposób 
udowodniły milionom kobiet polskich 
w jak ścisły soosfb ich osobiste i do 
mowę żyde wiąże się z wydarzenia 
mt światowymi.

Wielki przełom społeczny w Pol­
sce potrzeby odbuoowy, zmienione 
warunki żyda powojennego spowodo 
wały głębokie przemiany w życiu na 
szych kobiet.

Długie lata oderwania od spraw 
społecznych sprawiły, że kobiety nie 
kiedy jeszcze i dziś trzymają się na 
uboczu od głównego nurtu żyda, nie 
zdają sobie sprawy z rołl, jaką mogą 
1 powinny odegrać w procesie odbu­
dowy i rozbudowy naszego kraju. 
Jakkolwiek zdajemy sobie sprawę, że 
ra terenie kobiecym wiele jest jesz­
cze do zrobienia, możemy już dziś za 
obserwować pewne zjawiska, świad­
czące o dokonującym się przełomie. 
Świadczy o nim stale wzrastająca 
Ilość członkiń pariU politycznych 1 
organizacji społecznych, w mieście I 
na wsi, wzrastająca tłość kobiet pra­
cujących we wszystkich gałęziach na 
szej gospodarki, świadczy o tym wre­
szcie zmiana stosunku jo pracy, co 
wyraża się w świadomym, ofiarnym, 
coraz większym udziale kobiet w *k 
cji współzawodnictwa pracy.

Niezmiernie charakterystyczny t 
ciekawy Jest ogłoszony przed kilku 
dniami w naszej prasie list otwarty 
żon przodowników' pracy, skierowany 
do wszystkich kobiet w Polsce.

„W zrozumieniu przodującej roli 
naszych mężów — przodowników pra 
cy w odbudowie kraju i my, ich żony 
nie chcemy stać bezczynnie na ubo­
czu" — czytamy w tym liście. I da­
lej: „Wyrwiemy żony robotników z 
nieświadomości politycznej, zaroła- 
nia i wpływów reakcji, która nie prze 
'nera w środkach ogłupiania nieświa­
domych. Przyrzekamy dołożyć wszel 
kich starań, b" wciągnąć żonv robot­
ników do walkt o uświadomienie 
wszystkich kooiet i ■włączenie ich do 
ogólnego nurtu budowy' socjalizmu 
w Polsce".

Uderza nas w tym Uście przede 
wszyitkim zmiana stosunku żony ro­
botnika do pracy mężowskiej. Prze- 
staj2 w niej widzieć jedynie źródło 
utrzymania — zaczyna spostrzegać i 
rozumieć jej wielkie znaczenie spo­
łeczne. I ta świadomość nie pozwala 
Jej pozostać na uboczu, wciąga ją w 
wartki prąd życia społecznego.

Wykonanie wielkiego zadania bu 
dowy socjalizmu, przed którvm stoi 
nasz kraj, n o jest do pomyślenia bez 
udziału najszerszych mas kobiet pra­
cujących. Aktywizacja ich wvzwoli 
wielką silę, krępowaną dotychczas 
przyzwyczajeniem do bierności

Przełamcie »rogatki kulturalne« międiy wsią l neustem
Wywiad z ministrem Kultury i Sztuki, Stefanem Dybowskim

WARSZAWA (PAP). ,W najwięk 
szym upośledzeniu kulturalnym żyją 
dziś w Polsce wielomilionowe masy bie 
dęły wiejskiej, małorolnego 1 częścio­
wo średniorolnego chłopstwa. TJpośled 
zenie to jest nie tylko wynikiem wieko- 
w pgo zacofania i prymitywizmu chłops 
kiej gospodarki rolnej, lecz przede wszy­
stkim nieclbałości o byt i kulturę mas 
chłopskich ze strony rządów obszarniczo 
- kapitalistycznych, które żerowały' na 
krzywdzie małorolnego chiopa polskie­
go. Państwo ludowe musi n-wprawić tę 
krzywdę 1 to upośledzenie kulturalne 
wsi, ponieważ są one największym ha­
mulcem w szybkie! przebudowie Polski ’ 
(Z przemówienia Prezydenta Rz'-rzenos 
politej Polskiej Bolesiaw'a Bieruta, wy­
głoszonego w dniu otwarcia jesiennej 
sesji sejmowej).

Minister Kultury 1 Sztuki ob. Stefan 
Dybowski udzielił przedstawicielowi P. 
A. P. red. Romaniukowi wywiadu, w' któ 
rym zobrazował dotychczasowe prace 1 
zanijerzen'd rządu w dziedzinie upow'Sze 
chnienśa kultury na wsi.

Dotychczasowe osiągnięcia
— Jak Panie Ministrze przedstawiają 

się dotychczasowe osiągnięcia na odcin 
ku upowszechnienia kultury na wsi? 
Szczególniej jakimi formami organiza­
cyjnymi 1 środkami finansowymi pań­

stwo polskie szto z pomocą wsi?
— Odrobienie wiekowych zaniedbań 

oświatowych i kulturalnych wsi jest na­
sza. wielką troską. Nig mogliśmy na tę 
sprawę zwrócić większej uwagi w pier­
wszym okresie tworzenia Polski Ludo­
wej. Odbudowa naszego życia gospo­
darczego pochłaniała wszysikie nasze si­
ły. Ale i w tym pierwszym okresie nic 
zaniedbywaliśmy spraw upowszechnie­
nia kultury na wsi.

Dzięki dokonanej pracy posiadamy 
już obecnie 1 049 bibliotek samorządo­
wych, liczących 2-590.0C0 tomów, pod­
czas gdy' przed wojną było w bilbiote- 
kach gminnych 1.700.000 tomów. Do koń 
ca 1949 r. liczba bibliotek podniesie się 
do 3700 z 3 i pół md. tomów, co da nam 
przeciętnie jedną książkę na 5 mieszkań 
ców wsi, podczas gdy przed wojną je­
dna książka przypadała na 33 mieszkań­
ców wsi.

Dużą wagę rząd przywiązuje .również 
do radiofonizacji y/si. W roku bież. za­
instalowano na wsi 110 tys. głośników 
radiowych, a w roku następnym przewi­
duje się założenie dalszych 150 tys. gło 
śników, co da nam 5 tys- zradiofonizowa 
nych wsi.

Dostarczenie odpowiednich filmów 
dla wsi, stanowi osobny wielki problem. 
Zmierzając do umasowienia tej akcji, w 
roku przyszłym rozpoczynamy produk­

cję nowych wąskotaśmowych aparatów | cały' ruch amatorski winny być szkołą 
kinowych, co pozwoli nem pod koniec i wychowania obywatelskiego w duchu

zorganizowanie kina w każ-»1955 r. na 
dej gminie-

Wzrost potrzeb kuStura!nych
Obserwujemy obecnie ua wsi coraz 

większy wzrost potrzeb kulturalnych- 
Wieś mato — i średniorolnych chłopów 
lobize zrozumiam, jak potężnym narzę 
Iztetn jest kultura w prowadzonej przez 
nią walce przeciw kapitalistom wiej­
skim, ośrodkom reakcji t wsteczuictwa 
duchowego.

— W jakim stopniu w tej walce klaSo 
•rej, prowadzonej pr/et wieś, pomoże 
Ministerstwc< Kultury i S/tuki masom mało 
— i średniorolnych chłopów?

Rozwijający sic system burs i stypen 
diów pozwoli chłopom małorolnym na 
hardziej masowe kształcenie dzieci. Li­
czba świetlic, wynoszących obecnie ok 
19.000 z 223 tys. uczestników wzrośnie 
w roku 1955 do (liczby 2.5.0C0 z 279 tys- 
uczestników. Wybudujemy w tym cza­
sie 200 wzorowych domów kultury kosz 
tem pö'tora miliarda zł, a na wyposa­
żenie 24 tys. wiejskich domów kultury 
wydamy w tym czasie ł miliard 380 mi­
lionów zl.

Świetlice wiejskie, domy kultury 1

Zabrze-Wschód melduje: 
p9uit roczny wykonany

Katowice, 29 listopada
•Jest 8.15 reno. Ostatnie chwile przed 

wykonaniem plan« rocznego na kopal«;- Za­
brze - Wschód. W sortowni kopalni, gdzie 
prz-ąnwje się -wjeżdżające z dołu wózki i 
Bełzie' obiicza się „fedrunek" napięcie do­
szło do zenitu. Lada mement wjedź e ostat­
nia tona węgla, która zamknie cvfre cało­
rocznego planu.

Wail ten przewidywał, że ostatnia tona 
wydobyta zostanie 31 grudnia 1948 r. W 
dniu 20 października górnicy zabrscy uchwa 
liii, ż przyspieszą wykonanie planu i dla 
uczczeń,a akcji zjednoczenia obu partii ro­
botniczych postanowili wykonać reeznv plan 
już 30 listopada i dać Polsce do końca ro­
ku dodatkowe 125 tys. ton węgfct.

Ale i to tym zapaleńcom pracy jeszcze 
nie wystarczyło.

Wytężył; wszystkie siły i oto rur w dn. 
26. 11. oddział 16 załogi kopalnianej prze­
kroczy! pierwszy swój roczny plan wydo­
bycia.

Meldują o tym dumni j szczęśliwi szty­
gar Szlachra j zabrski rekordzista Kuszet. 
Kolejno za n:m meldują wykonanie planu od 
dział 4, 15 18 1, 12.

O północy, dnia 27 ub iłn. pozostało 
leszcze do wydebyda 9.604 ton. W dniu 28 
ub. in .o podz. 21 pozostało z tej liczby już 
tylko 2.427 ton.

O północy dnia 28 ub. m cyfra zmalała 
do 1.118 ion,

0 godzin'e 6 rano dpta 29 ub. m po­
zostało już tylko 560 ton.

1 oto, 39 godzin przed obiecanym ter- 
m nem 30 listopada wjechać ma z poi wę 
głowych kopalni Zabrze - Wschód ostatnia 
ton? rocznego planu

O godzinie 8,40 w sortowni rozlega się 
okrzyk

Hurra! Jest, siódmy oddział z pierw­
szego pola przy siat ostatnia tonę" — za­
huczały syreny kopalni i obwieść lv wszy­
stkim :

WYKONALIŚMY PLANI
W sortowni znalazł się dyrektor Serafin 

;est już od dłuższego czasu wicedyrektor 
Krasowiedki. Przybiega w komolecie Rada 
Zakładowa. Caluja i e. Dyrektor Seraf n 
ukradkiem ociera łzy, które jakoś uporczy­
wie same cisną nut się w oczy

Robotnicy z sortowni, z przodownicą 
pracy Październą na czele wytrzasnęli skądś

galazki iodły i w rmg usfn li wózek choiną.
Szybko znalazła się tarba i ramy wózlta 

zaopatrzono w kolor biało-czerwony.
Na samym środku ściany wózka umie­

szczono napis:
„KOPALNIA ZaBRZE wschód wita 
KONGRES ZJEDNOCZONYCH PARTil

1.660.680 TON —- 29. 11. 1948 R.“
Tak przystrojony wózek odprowadzono 

z triumfem do drzwi sortowni gdzie czc 
kat samochód który wyciągnął wózek przed 
bramę kopalni. Przybyła orkiestra w stro­
jach górniczych.

Wózek powitany zostaje tuszem i wiwa­
tami górników.

W gabinecie dyrektor Serafin t>rzvimuje 
telefoniczne gratulacje z sąsiednch kopalni 
Zabrze Zachód i. Bielszowice, które mel­
dują się na odgłos syreny'.
„. W świetlicą kopalni., improwizuje się ma­
łe zebranie, Przybyli członkowi« dvrekcji 
gliwiokiego Zjednoczenia Przemysłu Węgło­

wego, dyr. Nowakowski, Domino i Wilczek. 
Sa członkowie dyrekcji kopalni Zabrze - 
Wschód. Jest przedstawicel administracji 
kopalni Prus, przedstawiciele partii politycz­
nych, robotnice z sortowmi, rekordzista Cy- 
ron i delegacja pracowników huty „Poktipl

Życzenia. Rohotnca Jadwiga Bacia za­
grała na pianinie i;dka pieśni, redaktor Mai 
gorzewsk z Polskiego Radia odczytuje 
wśród oklasków reportaż „Dziennika Za­
chodniego" z ostatniego dnia pracy na ko­
palni, a za chwilę załoga przystępie do no­
wego dz ein.

Pod plakatem
„Każda tona ponad. piar. — to slfa Pol­

ski, a dla górnika prenVa". Wicedyrektor 
Krasowiockt wygłasza krótkie przemówienie, 
kończące się słowami:

„Plan roczny wykonany. Przystępujemy 
do nowego rekordu. Zarmast obiecanych do 
(łątkowych 125 tys. ion do końca roku da­
my 150 tys. ton.

Jan Rakoczy

Polski dzisiejszej, w duchu przemian, do 
których Polska idzte, w duchu prawdzi­
wej przyjaźni ze Związkiem Radzieckim-

Pssny na pizyszfość
— Jak przedstawiają się Panie Mini­

strze, plany prac Ministerstwa Kultury 1 
Sztuki na nnjbtiższą przyszłość?

— Przyświeca nam w-iellti cel — zdję 
cia z chłopa nieustannego jarzma pracy, 
wyzwolenia kobiety wiejskiej z ustawi­
cznego kieratu obowiązków domowych.

W miarę posLępu chiop coraz bardziej 
pragnąć będzie książki, radia, filmu, tea 
tru, koncertu.

Specjalnie zagadnieniami wiejskimi 
zajmuje się nowoutworzony departament 
Koordynacji Ruchu Amatorskiego w Min- 
Kultury i Sztuki.

Dla rosnących placówek kulturalnych 
na wsi potrzeba będzie również specjal­
nie wyszkolonych pracowników — two­
rzymy wlec w Jadw-sinie n/Narwią pier­
wszą w Polsce Szkołę Pracowników Kul 
tury. Szkoła ta rozpocznie działalność 
z początkiem 1949 r- W przyszłości 
szkół takich powstanie więcej.

— Przedstawione p-rzez Pana Ministra 
plany świadczą, że rząd polski zastosu­
je poważne środki, zmierzające dc jak 
najszybszych osiągnięć w rozwoju kul­
turalnym wsi, że rozwój ten coraz bar­
dziej będzie się wzmagał. Jak Pan Mi­
nister ocenia dalsze drogi rozwoju kul­
tury wiejskiej?

— Dalsze drogi rozwoju „kultury 
wiejskiej", lo przede wszystkim przeła­
mywanie „rogatek kulturalnych między 
wsią a miastem, wciąganie wsi w orbitę 
oddziaływania kultury ogólnonarodowej 
1 pobudzenie fil as owych sił twórczych w 
celu włączenia Jej wkładu w ogólny do­
robek kultury narodu. Pogłębiający się 
we wspólnej -walce sojusz robotniczo - 
chtcroski znajdzie niewątpliwie swe od 
bicie w twórczości kulturalnej na wsi- 
Kultura i sztuka staną 6ię ważnym na­
rzędziem walki o nową, socjalistyczną 
wieś polską.

E-§Bma es^foshS
niebawem na naszych ekranach

WARSZAWA (PAP). W Dyrekqi Fil­
mu Polskiego odbyt się prasowy pokaz fil­
mu realizacji bawiącego v.’ Polsce znako­
mitego reżysera włosie.ego Aldo Ve-rgano pt.
Sionce jeszcze wzejdzie", który wejdzie nie 

bfiweiii ną ekrany polskie.
Film ten pokazuje włoski Ruch Oporu, 

skierowany przeciwko glKBcom i rodzi­
mym faszystom.

Film ten, posiadający sceny o niezwy­
kłym napięciu dramatycznym, wywiera po­
tężne wrażenie. Jesi on prawdziwym arcy­
dziełem sztuki reżyserskiej.

Przed Kongresem Zjednoczeniowym

Pracownicy miejsc]! zlikwidują uległości
i wykonają szereg nowych prac

Pracownicy Zarządu m, Gdańska mając 
na celu uczczenie Kongresu Zjednoczeniowe 
go, po odbyciu zeb-ań w poszczególnych wy­
działach i przedsiębiorstwach,'powzięli uch- 
waiy o wykonaniu dodatkowych prac.

Pracownicy «(myślowi postanowili na 
dzień Zjednoczenia zlikwidować wszelRe 
zaległości biurowe Wszyscy zaś razem — fi 
zvezn; i umysłowi — wzięl gremialny u- 
dzial w odgruzowaniu Gdańska. W niedzie­
lę 14 listopada pracowało ponad 2.030 pra­
cowników; 28 listopada około 500. W cią­
gu tych 2 dni pracownicy Z, M. oczyścili 
kilka rejonów w śródmieściu.

Pracownicy przodsięb orstv' nuejskich, 
poza odgruzowaniem miana, zobowiązali się 
do wykonani* dodatkowych robót na terenie

Prokurator źatla kary śrctercl dla Zislkego i Preussa 
12 dzień procesu sztumskiego

Dlassega w Mik a 
pcdroisla

WARSZAWA (PAP). W związku z ko 
wiecznością prowadzę;.:.-, stałej walki z alko 
ho! zraem, jako zjawijl icm społecznie szkód 
liwym, Prezydium Rady Ministrów zleciło 
Ministerstw?! Skarbu ustalić z dniem 29 bnt. 
ceny wyrobów spirytusowych dia celów kon 
samej ,'r.ych na nowym wyższym pozornie. 
Podwyżka cen, jako jeden ze środków walki 
z alkohol nticm, powinna przyczynić się do 
zmniejszenia sic kcnsumcii alkoholu.

Powyższy zabieg w niczyn nie narusza 
zasadniczej polityki Rządu w dziedzinie cen 
zdążsijrej do ich stabilizacu i utrzymań z 
na pozloadc gospodarczo uzasadidonyra.

W środę 1 hm, — w 12 dniu próCcsu 
sztumskiego — zabrał glo« prokurator.

Na wstępie przedstawił on szersze tlo 
przestępczej działalności oskarżonych. Pau- 
stwow. m?,jarki rolne są postępową formą 
gospodarki rołnei. W oparciu o nowocze­
sne metody uprawy roli zespoły państwo­
wych majatkow mają odegrać role baz apro 
w'lacvjnych ludności nie-olniczej, Ponacko 
tnaiatki państwowe skiżą pomocą drobnym 
i średnim gospodarstwom chhspskim,

W pierwszym okresie po-wojennvm na 
kierowniczych stanowiskach w ras.jatkach 
państwowych znalazło się wieli ludzi ob­
cych klasowo ideologicznie demokracji 
ludowej, rekrutujących się przeważnie z kól 
b. obszarników'. Tych ostatnich na te sta­
nowiska szczególnie gorliwie wprowadzał 
Mikołajczyk. Ludzie ci na kierown czycłi 
stanowiskach w majątkach państwowych roz 
poczęli 2kcię niszczenia tycn majątków, 
starając się doprowadzić je do ruiny, by 
w ten sposób skompromitować Polskę Lu­
dową w oczach społeczeństwa, a szczegól- 
n e mas chłopskich.

Akcia ta zaczęła przejawiać się w róż­
norodnych formach: przez zmniejszani: pla 
nów zasiewów, przez masowe, niszczenie 
zbiorów', spasanie zboża, niezabezpieczanie 
plonów, bałagan w gosoodarce s.łaml |to- 
ciagtwymi. biutalne obchodzenie się z ro­
botnikami, nlewy płacanie pracownikom dc- 
outatćw i ordyrtarii, nadużycia i kradzieże.

Z kolei prokurator przystąpi! do Omó­
wienia przestępczej działalności poszczegól­
nych oskarżonych, Poddał on dokładne! ana 
lizie i ocenie wszystkie ich przestępstwa ob­
jęte aktem oskarżenia i dodatkowo ujaw­
nione w czasie postępowania dowodowego.

Winę oskarżonych powiększ* fakt 
posiadania przez nich wysokich kwalifi­
kacji teoretycznych w sprawach rolnych 
1 długoletnia praktyka zawodowa.

W końcowych wnioskach swego prze 
mówienia prokurator Dostawi! wniosek 
o ukaranie osk. Ziellcego na mocy art. 
B6 K. K. W. P. karą więzienia na lat 10 
a na mocy art. 3 Dekretu z dnia 13. 6. 
1946 r. najwyższym wymiarem kary t. j. 
karą śnderci. Również dla osk. Preussa 
prokurator zażadał kary śmierci. W 
stosunku do osk. Kuraszkiewicza proku­
rator wnosi o karę 8 lat więzienia, Mel­
ler powinien ponieść karę 5 lat więzienia 
na mocy art. 86 K- K. W. P., a karę 4 
lat więzienia za sabotaż gospodarczy.

W czasie blisko 3-godzinnego pize- 
mowienia prokuratora olbrzymia sala, 
w której toczy się rozprawa była prze­
pełniona publicznością.

W godzinach popołudniowych rozpo­
częły się mowy obrońców.

Czwartek i piątek bęaą dniami przer 
wy w rozprawie. Wyrok zostanie ogło­
szony w sobotę 4 bm. (rlcm

swoich zakładów pracy. Załóg? Miejskich 
Zakładów Graficznych postanów ła dać od 
siebie 2.000 roboczogodzin dla wyremonto­
wania największej w zakładach maszyny dru 
karskie! oraz ofiarowała dia szkól podsta 
wewych 50 kg bloczków, wykonanych ze 
4c rtków papieru,

Pracownicy wodociągów i kanaliza­
cji zobowiązali się przedterminowe, do 
30 listopada, wykonać roboty z dotacji 
Rady Państwa, ofiarować dla Politechniki 
Gdańskiej nowoczesny model oczyszczalni 
ścieków oraz uporządkefi ać teren zakładów. 
Gazownia Miejska postanowiła przedtermi­
nowo wykonać gąeyflkację Sianek. 7ÜM 
postanowi! uporządkować wlasn" teren, wy­
remontować przedterminowo pługlpaiewacz 
kę, jedną przyczepfkę do wywożen a śmieci 
oraz wóz asenizacyjny. Ogólna wartość wy­
rem, ■’litowanego stttzętu sięga 40.004030 zt, 
zaś koszty remontu wynoszą zaledwie 2 mil. 
zt. Zatrudniający 1: Ikunasru robotników1 

A.gril<: postanowił przepracować #00 urd- 
iicibowych godzin. Admin: trnaa N erucho- 
mości podjęła s.;ę pizrcltermin owego, do 
7 grudnia, ukończenia remontów domów z 
doTacj: Rady Państwa, Strażacy postanowi­
li wykonać poza godzinami swojei normalnej 
pracy rtiwierzchn e na tri. Sosnowej. Rzeź­
nia M ejska zobowiązała się zakończyć re­
mont whsnege parowozu : budowę nowego 
odcinka bocznicy.

Poi.ażne zobowiązania podjęli pracowni­
cy i robotivxv Miejskim Zakładów Cerami­
cznych w W.śknikach. Postanowili przekro­
czyć w listopadzie maksymalną miesięczną 
produkcie, osiągniętą w paźdz einiku i wino 
szącą 375.000 szt. cegły i 31.000 dachówek. 
Robotnicy zatrudnieni przy przeładunkach

postanowili wzmóc swoja prace tak żeby z 
przczna.czonych na odbudowe warszawy ce­
gieł, wysiać przynałmni ?j 350.000 szt. mie­
sięcznie. Robota cy rolni podjęli się ukoń­
czyć -w listopadzie wszvstki- rcJbolą rolne. 
Elektrycy zobowiązali się do uzupelnlen.a 
instalacji świetlnej zakładów w termmic 
Dized 1 grudnia. Z Joga warsztatów postano 
wifa zapewnić w listopadzie bezawaryjne 
funkcjonowanie zakładów. Wreszcie pracow 
nicy umysłowi zakładów postanowił, zlikwi­
dować do- 1 grudnia wszystkie zaległości 
biurowe.

Większość swych zobowiązań robotnicy 
i jaracownicy Zarządu Miejsk.ego w Gdań­
sku iuż wykonali. (w)

PRACOWNICY BCK ODDZIAŁ 
GDAŃSKI

postanowili dołożyć wszystkich starań do jak 
najszybszego zrealizov ania planu inwesty­
cyjnego. W związku z tym na ostatnim 
wspólnym zebraniu zołx»w azali się praco­
wać bezinteresownie o 1 godzinę dłużej co 
dzień cd 29 listopad! do 11 grudnia br. (w)

600 GODZIN NA ROZBIÓRKĘ GRUZÓW
Uczestnicy kursu szkoleniowego Spół­

dzielczego Ołrcdlka Maszynowego w K„i- 
dzynie udiwaHi na zebraniu że poświęcą 
bezinteresownie 600 godzin roboczych na 
odgruzowanie ul. Batalionów Chłopskich w 
Kwidzynie i wwzwali jwzostale ośrodki szuo 
Ieniowe i centrale organizacyjne oraz kuisy 
dla uczczenia w poJobnv sposób zbliżające­
go się Dnia Zjednoczenia. (tz)

Wszystkim, którzy okazali nam tyła serca i współczucia z powodu śmierci 
naszej najukochańszej Żony 1 Małki

Genrsweśy z Sobieskich
P&tłiSm¥SIUEi

p

13328-k
Składa serdeczne Bóg zapłać

M AŻ, CÓRKA SYN I RODZINA.
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Tr'jdn«ści w rozliczeniach z zagranicą
Kardynalną zasadą handlową jest na 

tychmiastowa i bezwzględna regulacje 
należności za sprzedaż towaru względ­
nie za wyświadczoną usługę.

W odniesieniu do zagadnień porto­
wych trzeba by postawić za warunek, 
że każdy armator, którego statek korzy 
sta z usłun poitów polskich, powinien 
natychmiast, jeszcze przed odpłynięciem 
w podróż powrotną, wyrównać wszelkie 
należności, powstałe na skutek przepro­
wadzenia ti ansakc ji, lub odbioru usług-

%W okresie międzywojennym podobne 
z-a.atwianie spraw- było na porządku 
dziennym. Armator albo zaliczkował 
Bwą należność, przesyłając na konto ma 
kiera odpowiednio wysoką sumę, z któ­
rej korzystał makler, pokrywając natyrh 
mmst wszystkie rachunki armatora, albo 
też zaopatrywał kapitana statku w czek 
n’n blanco". Czek taki, wypełniony 
przez kapitana w Gdyni, odpowiadał cyf 
rze przewidywanych rachunków i mógł 
być przez maklera zrealizowany w Ban­
ku Dewizowym- Tym 6amym należno­
ści firm usługowych nie ulegały ,,za­
mrożeniu". Były bowiem spłacane przez 
maklera niezwłocznie.

Sten dzisiejszy rozliczeń
Obecnie operacje finansowo - usługo 

we opierają się przede wszystkim na 
obrotach' pieniężnych. Procedura ta pole 
ga na tym, że armator zagraniczny, któ­
rego statek zawija do portów polskich 
i korzysta ze świadczeń i usług, nie op‘a- 
ca swych należności z góry zaliczką, agi 
też nie reguluje ich w momencie odpły­
nięcia. Armator zleca tylko firmie ma­
klerskiej skumulowanie wszystkich ra­
chunków usługowych, za które należ­
ność przekazuje dopiero po akceptacji 
skumulowanej ‘faktury.

Procedura ta jest długa. Sama tech­
nika uchwycenia i to jednoczesnego, 
wszystkich rachunków przez maklera, 
jest dość skomplikowana. Jeżeli do o- 
kresi kumulacji rachunków i wystawie­
nia faktury dodamy czas, jaki potrzebny 
jest armatorowi do uzyskaida zgody je­
go Komisji Dewizowej na przekazanie 
do Polski należności, zrozumiemy, że 
dzisiejsza procedura inkasa przedłuża 
się do 2 — 3 miesięcy.

Pomocą dla polskich firm usługowych 
przyspieszającą tę procedurę, była akre­
dytywa armatorów szwedzkich, otwarta 
w NarottowTU Banku Polskim- Dzięki 
nleij faktury maklerskie nie potrzebowa­
ły odbywać drogi za granicę t czekać na 
zezwolenie zagranicznych Banków Dewl 
zowych na Ich realizację Na Wybrze­
żu akceptowała Je komisja armatorów 
szwedzkich i zgoda tejże komisji wystar 
rwała do ich realizacji w Narodowym

Holendrzy Ich znają „
Ponieważ statkom niemieckim wolno 

obecnie wozić towar do szeregu krajów 
europejskich, marynarze z tych statków 
mają prawo w obcych portach schodzić 
na ląd- Jednakże władze holenderskie 
zakazały Niemcom schodzenia na ląd w 
portąch holenderskich. Wyjątek zrobio 
ny został jedynie dla kapitana statku.

_________ (o)

Giełda zbożowo-towarowa
dnia 1 grudnia 1948 r.

Pszenica 3.650
Ż v to — Gdańsk 2.7.40
Żvto Olsztyn Z.ZiO
■Teczmień — Gdańsk 7 000
.tcczniień — Olsztyn 2 150
Owies — Gdańsk 2.000
Owies — Olsztyn 2,100
Kukurydza pastewna — Olsz'vn *'700
Mieszanka kłosowa — Gdańsk 2 000
Mieszanka kłosowa — Olsztyn 7 100
Mąka pszenna 0/ proc. 4.710
Mąka pszenna 72 proc. 5.1100
Mąka pszenna „7 proc. 0.200
Mąka ps; °nr a 50 proc. 6.800
Maka poślednia 3.450

Banku Polskim. Teoretycznie więc-pro­
ces inkasa należności usługowych redu­
kował się dzięki akredytywie, do mini­
mum, niemal do przedwojennych warun­
ków płatności. Praktycznie jednak w 
żadnym wypadku inkaso nie następowa 
ło wcześniej niż za 3 tygodnie, licząc od 
momentu odpłynięcia statku z portów 
polskich. Dlatego leż nawet akredyty­
wa nie rozwiązywała problemu natych­
miastowej zapłaty, jedynie go skracała.

Ponieważ wielu wierzycieli armatora, 
a przede wszystkim Urzędy Morskie, pod 
chodziło do zagadnienia akredytywy z 
punktu widzenia teoretycznego, a nie pra 
ktycznego, w dalszym ciągu szybkość 
płatności była obiektem częstych sporów 
i powikłań «finansowych.

Stanowisko maklerów 
okrętowyen

Ośrodkiem i przedmiotem ataków in­
stytucji i firm portowych stal się makler 
— przedstawiciel armatora. Niestety, 
makler nie jest rycerzem uzbrojonym 
przez armatora w pancerz czekowy, nie 
ma też możliwości pokrycia swoją go­
tówką wszystkich należności armatorów. 
Nawet w wypadku pokrycia tych należ­
ności i spłacenia ich przed czasem wy­
paczyłaby się istotna i zasadnicza cecha 
interesów maklerskich. Makler taki 6tal 
by się bowiem n'e reprezentantem usłu­
gowym, nie stroną frarhtującą i dyspo­
nującą towarem i tonażem, lecz normal­
nym bankierem.

Dlatego też odpowiedzialność maklrt- 
ra za zobowiązania armatora powinna w 
obecnych warunkach spaść do minimum. 
Ryzyko poniesionych usług nie może o- 
barczać go całkowicie, lecz winno roz­
kładać się na wszystkie firmy świadczą­
ce usługi.

Kredyt nasz przewleka się w różnych 
granicach czasu, często przekraczając su 
my kredytu krótkoterminowego- Zamra 
żanie należności polskich za granicą ob­
niża Volumen obrotowy.

Błędem również jest ryzyko. Jaskra 
wnym przykładem „wyzbywania się" ry 
zyka jest wspomniane „aresztowanie" 
statku za należność1 armatora

Szczęśliwym trafem w tym wypadku 
znalazł się obiekt do „zaaresztowania", 
ale kto poniesie konsekwencje niezapła­
conych rachunków usługowych, gdy nie 
będzie odpowiedniego kandydata na „a- 
resztanta" pod ręką?

Przyczyny 
obecnego systemu

Środki zaradcze wydawałyby się na 
pozór proste Wystarczyłoby bowiem 
powrócić do praktyki przedwojennej, do 
czeków „kapitańskich" i zaliczek arma­
tora. Na przeszkodzie tej najracjonal­
niejszej procedurze stoją jednak rest.ryk 
cje dewizowe wszystkich państw. Banki 
zagraniczne zasadniczo nie zgadzają się 
na zaliczkowanie usług portowych i do 
realizacji należności armatora wymagają 
oryginalnych podkładek w postaci fak­
tur. Jest jasne, że takie udokumentowa 
nie wszystkich rachunków usługowych 
przez maklera wvmaga czasu, tyle właś­
nie, ile dni potrzeba do inkasa faktur. 
Powracamy więc do obecnej, powojen­
nej praktyki.

Błąd nie tkwi w organizacji pracy ma 
kiera. Polega on na ograniczeniach de­
wizowych t braku zaufania banków za­
granicznych. Jeśli kapitał polski ufa za 
granicy, kredytując ją na przeciąg sze­
regu miesięcy, nie ma chyba podstawy 
do rezygnowania z należnego nam rewan 
tu, polegającego na zaliczkach armato­
rów. Zaliczki armatorów zdarzają się i 
teraz, jednak jako „białe kruki" flnanso 
we, uzależnione widocznie od zdolności 
płatniczych armatorów.

Wydaje slęr że problem realizacji na 
leżnośct usługowych wkroczyłby na zdro 
wsze tory, gdyby sprawa powyższa zo­
stała unormowana i ujednolicona.

Zb. Czajkowski

Plan eksportowy tarcicy
wykonany w 144 proc.

Baza przeładunkowa „PAGED" na Ok-1 
sywiu w porcie gdyńskim wykonała 
przewidziany plan eksportu tarcicy na li­
stopad w 144 proc. W nb. m. wywiezio­
no przez Gdynię 7,200 standartowe Ogó­
łem od momentu uruchomienia eksportu 
tarcicy przez Gdynię, t. zn. od 30 linca, 
„Paged" wyeksportował 23 tys. standar- 
tów.

W grudniu przewiduje się również 
przekroczenie planu 1 eksnort 7.000 stan- 
dartów głównie do Anglii. Jeden statek 
odejdzie do Belgii.

Port gdański również przekroczył plan,

eksportując w listopadzie 937 standartów 
do Holandii i 590 standartów (t sUiiek) 
do Anglii. Ogółem przez Gdańsk wyeks­
portowano do Anglii 590 standartów, a 
do Holandii 2.300 standartów. .W grudniu 
przewiduje się eksport 1.400 stand, do 
Anqlii i 1.000 stand, do Holandii.

Przez port gdański przechodzi rćśwnń ż 
import tarcicy z Finlandii. W ‘istopadzie 
import wyniósł 1.869 stand. W grudniu 
przyjdą ostatnie z bieżącej umowy trans­
porty fińskiej tarcicy, ok. 400 stand.

(ni)

Wndniacv przed Kongresem Zboczenia
Śladem górników Kopalni -Zabrze-Wschód 

oraz stoczniowców gdańskich pracownicy 
Gdańskiej Dyrekcji Dróg Wodnych oraz pod 
ległych jej placówek zobowiązali się do wy­
konania szeregu nrac przedterminowo. Pr.i- 
cownicy stoczni Pleniewo przyrzekli w.ko 
nać do 8 grudnia br. remont 3 holowników: 
„Bekas", „Pelikan" i „Posejdon". Poni eważ 
prace remontowe na tych holownikach, 7"u 
dnie z planem, trwać miały do końca br. o- 
bliczono, że przez przedterminowe Ich u- 
kończenie stocznia zaoszczędzi 4 950 robo- 
crogodzin, co w pmeliczenfu na sfawki akor 
dowe wynosi 742.520 zł.

Oprócz tego pracownicy tej stoczni wy­
konają obraz fragmentu stoczni c-raz model 
holownika „Bekas", które delegacja zawie­
zie na Kongres Zjednoczeniowy, Dnia 5 b, 
m. pracownicy Pleniewa pracować będą przy 
odgruzowywan u Gdańska.

Stocznia tczewska zcbciw ązala się do 
przedterminowego ukończenia remontów’: ho 
lowmka „Radosław", 3 lodzi żelaznych oraz 
5 lodclamaczy. Pracownicy uroczni zaosz­
czędzą w ten sposób 8.700 rebnezegodzin,

”4ało książek na polskich statek

Mntylnia 97 proc. 3.100
Mnka żytnia 81 proc. 3.450
Mfjka żytnia 65 proc. 4.150
Kd-sza jęczmienna 63 proc. 4.100
Kasza pęczak 4.100
Kasza jęczmienna perłowa 5.300
Kasza manna 7.900
Płatki owsiane
Ziemniaki iarlnJne — Gdansk

6,100

producent 500
hurt

Ziemniaki jadalne — Olsztyn
570 |

I
producent 4«U
hurt

Z>emn:cki przemysłowe i pastewne 
Gdańsk i Olsztyn

550 |

|
piodnrent '50
hurt

toco wrgon stacja załadowcza,
520

Groch polny jadalny 4,200— 4.700
Groch Wiktoria 5.600— 5.000
Groch Folger 5.400— 5,600
Fasola biała 5.500— 5.800
Mieszanka strączkowa 2.500— 2.800
Wyka 3.400— 3.300
Peluszka 3.400— 3,800
Si pinie lniane 12.000
Mak niebieski 15.500—16.000
Sienrie konopne 6.590
Luianki 4.540
Gorczyca 4.320
fJIryby pszenno 1.350
Otręby tnie 950
Otręby jęczmienne 850 i
Otręby kukurydziane 850 •
Oti ęby owsiane 550 |
Otręby owsiane z łuską 400
1 niski owsiane 300
Si rut lniany 2.000
Makuchy rzepakowe 1.300— 1.650
Siano prasowane 1 stand. 675— ?20
Siano prasowane II stand. 650— 675
Siano prasowane m stand 620— 650
Słoma prasowana 550— 625
Wytłoki buraczane suszone 780— 800
Rzepek jQrY 6,000— 6.300
Cebula 1.400— 1 000
Marchew 800— 1.000
Buraczki ćwikłowe 1.000— 1.200
Kaęnstd biała am ag er. 1.000— 1.200
Selery 2.900— 3.400
Pory 2.700— 3.000
Pietruszka 2.600— 2.800
Pomidory puree 45.600—50 000
Kapusty kiszona 2.500— 3 000
Jagody czarne suszone 3-1.000
Marmelada 17.500—18 300

Jak przedstawia się czytelnictwo na 
statkach? Marynarzy nie trzeba nama­
wiać do czytania, kłopot stanowi raczej 
dostarczanie im książek- Marynarze są 
znacznie bardziej oczytani niż ich kole­
dzy z lądu- Na statku towarowym nie 
można pójść do kina, ani do teatru, ani 
na zabawę, przeto wszystkie wolne chwi 
le poświęca się książce. Wiedzą to do­
brze ci, którzy w życiu odbyli choćby je 
den dłuższy rejs.

Na polskich siatkach zainstalowane 
zostały przez Zw. Marynarzy biblioteczki 
ruchome, wymieniane co 2 — 3 miesią­
ce Ogólna ilość książek wynosi 1.980 
tomów. Trzeba nimi obdzielić 43 6tatki, 
w tirtn 3 posiadające wielką liczbę zało­
gi: m-s „Batory", m-s „Sobieski” i s-s 
„Jagiełło’ ’ Przeciętnie wypada na sta­
tek 46 książek, jeżeli jednak wziąć pod 
uwagę, że większą część całego stanu 
posiadania oddać trzeba na te 3 6tatki, 
przeciętna dla pozostałych bardzo się 
zmniejszy- Obecna ilość książek, który 
mi dysponuje Zw. Marynarzy jest nie­
wystarczająca. Sytuację ratuje „Czy­
telnik”, wypożyczający swoje blibliote- 
czki.

Oczywiście biblioteka Zw. Maryna­
rzy stopniowo się powiększa- Wśród 
ostatnio zakupionych książek znajduje­
my następujące nazv.iska autorów: Wik­
tor, Kruczkowski, Kurek, Jameson. Johns 
Hertzowie Benwdvkt i Paweł, Fleming- 
way, Niekrasow Dotychczasowe do­
tacje pracodawcy t. j. GAL-u na cele 
kulturalno - oświatowe Zw. Marynarzy 
wynosiły zaledwie 100 tys- zł. miesięcz­
nie- Sama prenumerata czasop.sm po­
chłaniała 60 tys. zł miesięcznie, nic więc 
dziwnego, że biblioteka nie mogła rosnąć 
w pożądanym tempie. Prenumerata cza 
sopism jest również ograniczona ze 
względu na koszty. Wprawdzie, na każ­
dym 6tatku znajdują się „Żołnierz Pol­
ski", „Przekrój", „Nov/iny Literackie’’ 
„Problemy" „Tygodnik Wybrzeża’’, 
„Szpilki", ale na za^gę, liczącą ponad 
50 oSób, przypadają zaledwie 3 egzem 
piarze. Tworzą się więc swego -odzaju 
kolejki do czasopism- Od 1 listopada 
b. r. dotacja G\L-u na cele kulturalno - 
oświatowe została podwyższona do 200 
tys. zł. miesięcznie, wtflynie to korzyst­

nie na zaspokojenie potrzeb marynarzy 
w zakresie czytelnictwa. Rewelacji jed­
nak nie należy się spodziewać, bo * 200 
tys. zł nie jest dużą sumą. Wypada to 
mniej niż po 5 tys. zł na statek, nie bio­
rąc pod uwagę świetlicy związkowej, 
znajdującej się w Gdyni.

Z tej świetlicy miejscowej marynarze 
na o-gół nie korzystają. Jeśli statek ma 
kilka dni postoju w ojczyźnie, krótki 
ten okres spędzają z rodziną. Świetlica

Sukces naszej mikl&fki 
państwem

W DNIU 15 LISTOPADA, MA­
KI FRSK A F-MA „BALTICA" PRZED­
SIĘBIORSTWO O KAPITALE PAŃ­
STWOWYM, WYKONAŁA ZAKRE­
ŚLONĄ PLANEM DZIAŁALNOŚĆ 
NA R. 1948. Od początku roku „Bal- 
łica" wykonała 2.500 klarowań w 
głównych portach polskich, obsługu­
jąc 69 regularnie zawiiających stat­
ków. Ilość zafrachtowanych ładun­
ków w imporcie 1 eksporcie była 
prawie o 100 proc. większa niż w r. 
ub.

Właściwą swoją działalność roz­
poczęła „Baltica" w lutym 1947 r- 
Do tego czasu frachtowanie ładun­
ków w obrocie zagranicznym odby­
wało się prawie wyłącznie za grani­
cą, za pośrednictwem obcych makle­
rów. W tych warunkach nie tyło 
możliwości utworzenia nawet w skro­
mnym zakresie polskiego rynku fra­
chtowego.

Dzięki szybkiemu rozwojowi fir­
my „Baltica", która w stosunkowo 
kińtkim czasie stanęła w rzędzie naj 
większych maklerów na Bałtyku, mo 
gliśmy w dużej mierze uniezależnić 
się od zagranicznych maklerów mor­
skich. (n)

gdyńska jest więc przeznaczona właśn-e 
dla rodzin marynarskich, które ostatnio 
zorganizowały się w Koto Rodziny Ma­
rynarza i projektują stworzenie w swo­
im ośrodku życia kulturalno - oświato­
wego. Pierwszym czynem tego kola jest 
przygotowanie Mikołaja dla azieci ma­
rynarzy.

Patronaty nad statkami ze strony fa­
bryk z głębi Polski zbliżyły wzajemnie 
ludzi pracy na morzu i lądzie. Dotych­
czas 11 polskich statków posiada swoich 
patronów w przemyśle. Zetknięcie się 
bezpośrednie nastąpiło do tej pory na 
dwóch statkach: załogę „Batorego1 od­
wiedzi!1 pracownicy Wedla, a załogę 
„Kilińskiego" pracownicy fabryki obu­
wia w Bydgoszczy. Spotkaniom tym 
towarzyszyły produkcje zespołów świetli 
cowych. M-s „Sobieski” otrzymał od 
swego patrona — fabryki papieru w Po 
znaniu — biblioteczkę. Patronujące fabry 
ki przysyłają statkom albumy, książki, 
czasopisma. Oczywiście kontakt *en po­
lega na' obustronnej wymianie kultural­
nej (*9)

co da zvsk 364.900 zl Oprócz tego praco­
wnicy ci zobowiązał się przetransportować 
do Tczewa barak na stolarkę. Zaoszczędzo­
ne na tej pracy 1.260 roboczogodzin da­
dzą 40.320 zł

Mala stocznia w Ostródzie zatrudcrają­
ca około 50 pracownikóta’, przekaże na Dom 
Z|ednoczonvch Partii 17.000 zł. Pracownicy 
stoczni w Toruniu wykonają artystyczna 
płaskorzeźbę steru ka, -którą delegacja Rady 
Zakładowej zawiezie na Kongres Zjednoczę 
niowy w dniu 15 bm.

Pracownicy umysłowi D. D. W, oraz 
podległych jej placówek zadeklarowali prze­
pracować bezpłatnie niedziele i święta do 
dnia rozpoczę" a Kongresu, (h)

Zohtwiazanie załogi 
s/s »Wisła«

Załoga statku „Wisla", który kończy 
wyładunek węgla w Gandawie, postano­
wiła dla uczczenia momentu zjednocze­
nia klasy robotnicze] wzmóc wydajność 
pracy przy obsłudze statku, tak by przez 
B dni zaoszczędzić 350 roDoezo-godzin.

(m)

Nowy motorowiec 
dla nas^ei floty

M-s „Mazury”, bliźniak uiedav no 
witanej w Gdyni „Warmii", opuści wkrót 
ce brytyjską stocznię w Goole, gdzie zo­
stał wybudowany, i w połowie grudnia 
przyjdzie do Gdyni.

M-s „Mazury" posiada oług. 220 stóp. 
szer. 35 stóp. Nośność jego wynosi 1260 
DWT. Wyposażony jest w motory Atlas- 
Diesel o mocy 800 HP. (m).

Nowy oficer portu 
w Gdańsku

W tycli drćach dotychczasowy kierow­
nik Reg stratury Kapitanatu Portu w Gdań­
sku p. St. Marzec, został mianowany ofi­
cerem portu gdańskiego. P. Marzec praco­
wał w Kapitanacie Portu od pierwszych dni 
funkcjonowania portu gdańskiego w 1945 r. 
Funkcję oficera portowego p. Marzec bę- 
dz e sprawował od dnia dzisiejszego, (li)

Projekt rozbudowy portu w Szczecwe
Zakończone zostały prace zesnołu pro- 

lektantów, powołanego w r. 1947 do opra­
cowania płanu przebudowj i rozbudowy 
portu w Szczecinie, zgodnie z wytycznymi 
Min. Żeglugi.

Ogólny wynik zbiorowej pracy zespołu 
urnom tor ił osiągnięcie koordyr.acii różnorod­
nych zagadnień, stworzenie jednorodnego 
dzieła, jakim jest port przrładunków maso­
wych oraz wykonanie projektów w tern"-

Pętlicy maja nadzieję...
W niemieckich kołach gospodar­

czych oczekuje się, że w niedalekim cza 
sie mocarstwa zachodnie pozwolą Niem­
com na zwiększenie ich eksportu towaro 
wego, celem zrównoważenia importu.

W ciągu pierwszych 8 miesięcy br. 
wartość eksportu niemieckich towarów 
wyniosła 355,7 mil. dolarów. (o)

nach, dających możność planów,-ego przepio 
wad-zerva prac inwestycyjnych. Na całość 
osiągniętych pozytywnych wyników złożyła 
się n e tylko wiedza techniczna i doświad- 
czenie członków zespołu, ale w równej mie­
rze ich poczuc:e społeczne i zapał do wy­
kopywanej pracy. Ą0

Co chcemy widzieć 
w dziale mody?

»MODA i ŻYCIE PRAKTYCZNE«
1ó0b nr 34

Rud* statińw

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO

Ogórki kiszone z wodą 5.800— 0 >(K]
Pokost lniany 62.000—68.000
UWAGA: Ceny na przetwory mb narskie rozu- 
m.eją się franco stacja odbiorcza PKP. ceny 
clrąb bez marży hurtownika - dystrybutora 

Tendencja opólns; spokojną.

MILIONOWA TONA
MTonowa tona ty obro­

tach portów Gdańska i Gdy 
ni w listopadzie b r. zosta­
ła przeładowana 29. U b- 
r. W miesiącu tym obroty 
towarowe obvdwöch por­
tów zmniejszyły się w po­
równaniu do obrotów z po 
przednich miesięcy, w któ­
rych milionowe tony padły 
już 26 lub 27 dnia.

Duży wpyłw na ubniże- 
nie obrotów w o-bydwoch 
portach w ub. miesiącu mia 
ły ostatnie eztcrmv panują 
ce nad Bałtykiem, któro 
wpłynęły na zrmejszenie 
ruchu w portach.

2.400 STATEK 
W GDAŃSKU

Do portu gdańskiego 
wpłynął wczoraj 2400 sta­
tek w t.ym roku Jest nim 
szwajcarski ..Cnstallina’,

który już wielokrotnie zawi 
jat do portu gdańskiego po 
węgiel dla Szwajcarii.

W 1946 roku do portu te­
go wpłynęło około 2.500 
statków. Duży wpływ na 
zwiększenie ruchu statków 
w tym roku m.aly doslawy 
UNRRA dla Polski i innych 
państw, które częściowo 
przechodziły jrrzez porty 
polskie. W 1947 r. ruch 
statków 6padł do około 
2 000.

Opierając się na dotych­
czasowych danych w ruchu 
statków V/ porcie gdańskim 
w bieżącymi roku, spodzie­
wać się można, że będzie to 
rekordowy rok 1 że ruch Etat 
kćw osiągnie cytrę 2.600.

4
7 JĘCZMIENIEM DO 
NORWEGII

Norweski „Hjalmar Wes­
sel", który przyszedł do 
Gdyni, przywożąc z Norwe­

gii 197 t, celowoltu to zna • 
czy bawełny drewnianej dla 
przemysłu włókienniczego, 
zabierze do Norwegii 2-000 
t. jęczmienia. Maklerem 
statku jest firma Nautica.

PO CYKORIĘ
W czwartek spodziewany 

jest w Gdym holenderski 
statek „Marsdiep". który zd 
ładuje w UdSzym porcie ok. 
400 t- cykorii dla Holandii. 
Maklerem statku — Nauti­
ca.

a
SILNIKI KUTROWE

Dla kutrów 12 metrowych 
budowanych na stoczni ry­
backiej w Ustce na zlece­
nie MCH, nadeszły z Danii 
3 silniki Tuxhami3 silniki 
Dangren. Awizowane jest 
nadejście wkrótce dwóch 
6ilników Volund i 4 silników 
Callesen

SZCZECIN ROZPOCZYNA 
LKSPORT TARCICY

W przyszłym tygodniu Pa 
ged w porcie szczecińskim 
rozpoczyna eksport tarcicy- 
Pierwszy statek po tarcicę 
zawinie w przyszłym tygod­
niu. W grudniu eksport wy 
niesie ok. 1.000 standartów
1 będzie skierowany do Ho­
landii.

I
WYSYŁAMY ŚCIÓŁKĘ 
TORFOWĄ DO USA 

Amerykański states „Mo: 
macport", który przyszedł 
do Gdyni 30 ub. m., przy­
wożąc ogromną pocztę 
(16-599 worów) i partię dro 
bnicy w ilości 1.241,9 t- (młe 
ko w proszku, fotele denly 
styczne, papierosy, chemi­
kalia, igły, oleje ltd ), żabie 
ra w dniu dzisiejszym par­
tię drobnicy do USA, m. in.
2 500 bel ściółki torfowe]
wysyłane'' nrzez Pag »o-

Nazwa Makler
fckąd — 

Poirari

od godz. 15.00 dn. 30,11 do godz. 15.00 dn. \.V*

GDYNIA: — na wejściu:

Rinąerd nor. Agmor pusty Kilonia
Evviva nor. 
Mormacport

R. i B. - Norwegia

USA A.SC. drobn. Nowv Jork
Hildur *zw. 
Annete S.

Baltica r. 3,186, Szwecja

dun. Baltica pusty Parna
Ransaetor 87.w. Polbal cel. 22 Szwecja
Bail ara anq, Pol. Korp. dr. 561 Lor.dyn
A er na te hol. R. i B, d; 263 Hci&ndia
Bet rix nor. Baltica puäly Danja
Othem szw. Baltship Szwecja

- na wyjściu:
Margoł szw. 
Continental

Navig. w, 1450 Islandia

Panama
Komsomolec

Navig. W. S037, Włochy

sow. Navig. W. 2595 Tallin
Teddy szw.
Laila Nunninen

Baltica jłjcz. 975 Szwecja

fin. Navig.
Navig.

drzewo Belgia
Karhula fin. w. 3155 Finlandia
Skogsoe fin. Polship, pusty Gdansk
A dem is tur. Navig. drzewo Turcja
Beaumont norw. Baltica pusty czcze dn

GDAŃSK: — na wejściu:

Signefiotd suw. 
Cristallina

Agmor pusty Lubeka

szw aj c. Navig. — Szwajcaria
Skogsoe fin. Navig. pusty —

— na wyjściu:

S. Arnhem hol. Navig. węgiel —

Ramsdal fin. Navig. „ —
Stirsoe fin. 
Bianca Corrado

Navig. clips Finlardi*

wl. B*łfcica węcj:-l Wiochy
, Sisa siw. s?w
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Ifidan szlowiik oszcttedra 300 zł
Ma łeriata wartość przedkongresowej niedzieli

W'ie.'unaszych C-vtc!tvków hrato udzzi lak »wnika V „a.4*  1. ,..t i._.j ^ , ...

Nr 3"2

W' ie.u na»zvc+l Czytelników hrato udział 
w ni, iz>e.nvch robotach preedkongrero- 
w?dl' a ieäzcze więcej czyta to sprawozda­
nia i -eportażc z "eh przębieftu. Wszyscy 
wieaza Więc doskonale, ile - roboty te 
v ..ozono entuzjazmu dobrej woli j wysiłku, 
warte jednak zaznajomić sie z najważniej­
szą stroną ni. dz elnveh prac przedkongręso- 
"}eh, z di konkretnymi wynikami.

Wydział Technic»* Zarządu m. Gdviv, 
kwv k ..ruje całością nicdzielnvrh robot 
przed,{onjrresowych, obliczył szcsególuwo 
wartotć pieniężna roboty wykonanej w < za-
n.f|j;.nie.d2i“" 'i? ona sumą
1.111.031 zł. Ponieważ w dniu tvnt stawiło 
się no praov 3.825 osób, łatwo obliczyć, że 
każda z tych osób wykonała pracę wartości 
około 500 zł.

Opr ;mna wię^ześć ochotników praco­
wita przy roborach ziemnych. Największy 
wkład pracy dal tu pracownicy „Portoro- 
bu , którzy stawili się r ilości 1.5SS osób 
■ przesypali około 5.500 m sześć, z.emi. 
Ponieważ vmzy cy ochotnicy przesypali ogó 
lem ponad 5.U00 m sześć, ziem „Portorcb“ 
wykonał około 70 proc. całości prac. Dzię­
ki tej pracy Gdynia pozbyła się wielu ro- 
wc\ przeciwczoloowvch, bunkrów i brzyd- 
, ch tdztiur, które, służąc przeważnie jako 
smietn ska, szpeciły peryferie nńaśta.

Inny rodzaj pracy wykonali pracownic' 
Centrali ’Węglowej i Państw. Przetwórni 
Mięsnej. Terenem jeb meurtelnej pracy by­
ła Szkoła-Pc-mnik na Grabówku. 84 ładzi 
przewiozło i ułożyło 70o0 cegieł. Mężna 
powiedzieć, że dołdżyli cni dosłownie Swoje 
cegiełki' do budowy te reprezentacyjnej 
szkol V,

.C robotn ków Oddz.ału Drogowego Za­
rządu Miejskiego pracowało na ul. Stojgnie- 
ca. Oprócz robót z emnycli wykonano tam 

125 m kwadr nowego cbodmka.
za 1 .Miejski zahawd się w amerykań­

skich osadników z trb. stulecia. Prz-' robo­
lach z.emnycli na Polance Redłowskiej na 
trafiono bowiem na 14 starych pni drzew, 
nycłi, Coż bi ło rob ć — noie wykarczowa- 
no nie gorzej, niż uczyniłby to zaprawiony 
w walce z oporną puszczą osadnik.

Jak wynika z wyżej przytoczonych cyfr 
i fantów, społeczeństwo gdyńskie zrobdo 
w ub. niedziele dużo. Ale mogło być zro­
bione jeszcze wiecej 'gdyby wSżyscy ocbot- 
n cy stawili się dc pracy. Z niewiadomych 
przyczyn Związek MlodzTżr Polskiej, któ­
ry zadeklarował pracę 1.800 osób. stawił cię 
iv ilości 220 osób i to... z 2-gcdzinnym opóź 
nieniem (łzyżby ZMP chciał zarobić sob e 
na budzik?

N e stawił się również na miejsce zbiór-

i Urząd Gelny, co przysporzyło kierowi! - 
ctwu niedżieinych robót nieco kłopotu. Jed­
nak — poza tymi drobnymi usterkami — 
wszystko odbyło się zgodnie z przygotowa­
nym planem robót.

MScimy nadzieje, że w następną n:e- 
dz ele nie będzie nawet tych drobnych uste­
rek. Kto dobrowolnie zobowiązał się przyjść 
do prąci — ten .powinien przyjść. Nie m- 
pominainiy bowiem, że praca jednej osoby 
■oszczędza państwu 300 zł. (t)

ki rzdMrtfcffcie

Przejściowy brak mięsa i -tłuszczów w 
większych miastach Wybrzeża jest jedmk 
nadal widoczny. Kolejki przed rzeżnictwami 
w Gdańsku, Sopocie i C-dyni ynnlaly, ale 
jeszcze bywają.

Stoję w jednej z takich we Wrzes7.czu 
i czekam c.crpuwic, kiedy dotrę do ekspe­
dienta,

Proszę o kiio (po grecku tysiąc} cie­
lęciny z kośćmi na'rosół — woła ktoś, kto 
już jest przed ladą.

— Płaci pan za pół kiło baraniny bez

Bursztynowy okrst jako dar na Kongras
Państwowa Wytwórnia Bursztynów 

we Wrzeszczu jest jedynym państwo­
wym przedsiębiorstwem tegu typu nie 
tylko w Polsce, ale i na całym świecie. 
Robotnicy tej fabryki wykonali na Kon­
gres dar w postaci modelu fregaty sta- 
rogdańskiej. Stoi to cacko w oszklonej 
gablotce w biurze fabrycznym i czeka 
na dzień otwarcia Kongresu. Model dłu 
gości 30 cm. i wysokości kadłuba 14 cm. 
wykonany został ze sklejonych kawał­
ków jasnego bursztynu i z kości słonio­
wej. Olinowanie i części metalowe zro­
biono ze srebra, zaś czerwone żagle ze 
złotym godłem Gdańska, z galalitu. *Na 
wykonanie modelu zużyło 100 roborzo- 
godzin. Wartość daru wynosi 50.000 zł.

— Mamy nadzieję — mówi majster 
Heludor Krop — że nasza praca przy­
czyni się do ozdobienia Wspólnego Do­
mu Z tą myślą pracowali robotnicy.

Fabryka bursztynów wykonała rocz­
ny plan wartości 14 milionów 200 tysię­
cy złotych już w dniu 23 listopada w 
130 proc. Dla uczczenia Kongresu robot­
nicy postanowili przekroczyć plan rocz 
ny do dn.a Kongresu o dalszych 20°/o.

— Od kogo wyszła inicjatywa tych 
zobowiązań? — pytamy.

— Jest to inicjatywa wszystkich ro­
botników — wyjaśnia ob. Krop. — Wszy

scy rozumieją, że dzień zjednoczenia 
będzie złotymi głoskami wypisany w 
historii ruchu robotniczego. Toteż każ­
dy pragnie przyczynić się do jego uświe 
tnienia.

— A czemu należy zawdzięczać prze­
kroczenie planu?

— Ulepszeniu narzędzi, zwiększeniu 
dyscypliny pracy i zrozumieniu, że przez 
tę pracę przysparza się Polsce dewiz.

Brudni ^yjq krócejJ
f*

Dnia 29. 11. br. odbyła się w Morskim 
Urzędzie Zdrowia w Nowym Porcie kon- 
ferencja poświecona czystości osobistej 
pracowników portowych. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele MUŻu —
GUMu, „Portorobu", „Portowca”, CPN u 
i innych zainteresowanych urzędów i 
przedsiębiorstw portowych.

Zebranie otworzył referatem o osobistej 
czystości dr Richard. Prelegent wskazał 
na konieczność utrzymania osobistej czy­
stości, gdyż:

1) zwiększa ona odporność organizmu 
na różnego rodzaju choroby,

2) pomaga w zwalczaniu zaraźliwych 
chorób,

3) zwiększa dobre samopoczucie.
Nie bez słuszności — mówił prelegent

— tyfus brzuszny nazwany został „cho- 
”nhą brudnych rąk”. Tak epidemiczne 
uoroby jak 1 pasożytnicze (świerzb, ró­

ża, czyraki, ropnie) mają doskonałe wa­
runki rozwoju na ciałach bruonych. —
Proolem czystości osobistej ludzi specjal­
nie wybija się wśród pracowników por 
towych, którzy ze względu na swój za­
wód narażeni są na zetknięcie się z róż­
nego rodzaju zarazkami. Pracowmicy por­
towi nie mogą stę ochronić w czasie pra­
cy przed zetknięciem z brudem w posta- 
ci pyłu cementowego, fosforowego, wę­
głowego itp. Dlatego rzeczą konieczną 
Jest, bv udostępnić tym pracownikom 
możność jak najczęstszego i najdokład­
niejszego mveia się.

MorsKi Urząd Zdrowia wydzierżawił 
od Zarządu Mieiskiego w Gaańsku ką­
pielisko w Nowym Porcie. Po wyremon­
towaniu urządzeń kąpieliska, szatni oraz 
rozbieralni Portowe Zakłady Sanitarne, 
kto e sa rtm 'dzielnym wydziałem MUZ'u

Dla Elźuni
J. Z. z Gdy .ii wpłacił w redakcji zł 

200u na gwiazdkę dla Elźuni Jantkow- 
skie i wzywa kupców z Gdyni do skła­
dania ofiar na ten cel.

Pracownicy Centrali j Oddziału Firmy 
„Baltona“' w Gdyni wpłacili clła Elżunj zło- 
‘Vcb 5.2J1 _______
nsr?it.a ^Wa' Gdynia, Bandursk.ego — i Biskupią 24-c, która ma bić uruchomiona 

1.000 dla biednej Elźuni. przez Tow. Burs i Stypend.ów na św eto

otworzyły kąpielisko. Dotychczas natry­
ski i wanny czynne były jedynie w so­
boty ze względu na bardzo małą frek 
wrencję w innych dniach tygodnia.

MIJZ otrzymał na remont i otworze­
nie kąpieliska i mil. zł od Min. Zdrowia. 
Utrzymanie jego jednak jest kosztowne, 
i tak np. w październiku br. wydano 335 
tysięcy złotych na oipał, wodę, pensje 
personelu itp., z tej sumy 200 tysięcy zt 
pr»ch? nęła dzierżawa, płacona Zarządo­
wi Miejskiemu w Gdańsku, Dochód w 
tvm miesiącu wynosił 50.000 zł.

cJd 1 gruania br. kąpielisko czynne 
będzie w piątki, soboty 1 niedzle.e — 
(w powszednie dni w gooz. 10 — 18, w 
niedzielę -w godz. 9 — 13). Oprócz tego 
W pozostałe dni czynna bedzle w kąpie­
lisku komora dezynfekcyjna, gdzie mie­
szkańcy i pracownicy Nowego Portu de­
zynfekować będr moglt pościel, ubra­
nia a nawet większe przedmioty.

W związku z tym MUZ zaproponował 
zebranym na konferencji przedstawicie­
lom przedsiębiorstw portowych, aby prże 
prowadzały one we własnym zakresie 
rozdział biletów do kąpieliska między 
swych pracowników. Kąpielisko posiada 
4 wanny i 14 natrysków. Opłata za pierw 
sza wynoszą 50 zł, za drugie 30 zł. Prze­
ciętni kąpielisko obsłużyć możp dzien­
nie 400 osób. Pracownicy przedsiębiorstw 
położonych na Holmie lub w innych czę­
ściach portu daleko od kąpieliska, będą 
mogli korzystać z mego grupowo, (hj

Wybór opiekunów społecznych
Na ostatnim posiedzeniu MRN w 

Gdvni dokonano wyboru opiekunów 
SDolecznych dla 42 obwodów w Gdyni. 
Opiekun społeczny ma obowiązek czu­
wania nad swoim obwodem, musi roz­
taczać opiekę nad osobami potrzebują­
cymi pomocy, baciać ich stan majątko­
wy celem stwierdzenia, że pomoc jest 
im istotnie potrzebna, udzielać pomocy 
doraźnej w nagłych wypadkach. O spo­
strzeżeniach, zanotowanych na swoim te 
renie, opiekun społeczny musi informo­
wać Wydział Opieki Społecznej przy 
Zarządzie Miejskim. (t)

LigaKohSstwolnaodczynczti
Miejska Rada Narodowa w Gdyni 

postanowiła uchwałą z dma 30 listopa­
da umorzyć czynsz dzierżawny za plac, 
przydzielony Lidze Kobiet pod budowę 
domu. Doceniając społeczne znaczenie 
Ligi Kobiet MRN wyznaczyła jej czynsz 
symboliczny. (t)

Nareszcie poczekalnia 
przy pętli tramwajowe] 
w Sopocie

Jak nas informuje MZKGG, w daga 
najbliższych dziesięć u dni przv pętli tram­
wajowej w Sopocie stanie prowizoryczna po 
czekałnia, na hrr..k której niejednokrotnie u- 
skarżah się pasażerowie, oczekujący na de­
szczu i mroź e na autobus łub tramwaj w 
stronę Gdańska czy trolleybus w stronę 
Gdyni. Stała poczekaln a wzivesjona zosta­
nie dopiero w roku przyszłym, (tz)

Dowiadujemy się jednocześnie, że 
wyroby bursztynowe są chętnie kupowa 
ne w Ameryce, na Bliskim Wschodzie, 
we Francji i w Szwecji.

Obecnie oczekiwany jest transport 
3 ton surowca z radzieckiej kopalni bur­
sztynu ,pod Królewcem. Będzie to w od­
różnieniu od surowca kupowanego od 
rybaków polskich towar jednolity, co 
pozwoli zorganizować racjonalne współ­
zawodnictwo pracy i przez to zwiększyć 
produkcję, a tym samym dopływ dewiz 
do Polski. (mr)

kości — odpowiada bez zająknięć a ener­
giczny ekspedient,

— Ależ ja prosiłem o cielęcinę!
— Więc nie chce pan baraniny? No to 

nie. Następny!
Aha — myślę sebie — z wolov, ny , ni­

ci". Niech będzie baranina. I bez kości Ho, 
ho!

Teraz mam jedno tylko zmartwienie: oby 
tej baraniny starczyło i dla mnie

Czekamy, posuwając się zwolna ku ła­
dzie. Wreszc e jestem przed groźnym obli­
czeni ekspedienta, którego wyrok, jak się 
przekonałem, jest bezapelacyjny.

— Proszę pól kilograma baraniny bez 
kość — odzywam s ę pokornie.

Coś tam chlapnęło na wagę. Szelest pa­
pieru.

— Płaci pan za pot kilo cielęciny z kość- 
ny — oznajmia ok inedient.

Takie są wyroki rzeźnickie. Ktoś marzył 
o cielęcinie, otrzyma! baraninę. Ja chciałem 
baraninę, dostałem cielęcinę, 1 chodź tu, 
człeku „za miesem“.

Gdv byłem już na ui cy, jakiś obywatel 
zerknął zazdrośnie na moje mięsko i zany- 
tał:

— Dostawszy panoczek tego szczęścia?
— Dostałem to szczęście — odpowie­

działem zmartwiony nie tyle chwilowym hra 
kłem mięsa, ile stalą, Zakorzeń ona niezna­
jomo'da ojczystej mowy wśród moich braci 
Zza Bugu.

(J. Wisz.)

FRM w ##eji Si ©rowie
Na ostatn m posiedzeniu Pow. Rady Na­

rodowej w WeiheraMe przyjęto do Rady 
trzech nowycli członków: starostę Zadtar- 
skiego, K&rczcwcłiiego z ramienia Zw. Inwa­
lidów Woj. i Okroją, jako przedstawiciela 
autochtonów gminy W erzchuci.no. W imie­
niu Rady i społeczeństwa przewodniczący 
insp. Kowalski pożegnał ustępujące" a staro­
stę OJerciwślciego i powitał starostę Zacha r- 
skiego. Rada uchwal.ła vetum nieufności dla 
radnego Adolfa Romana ze wzłgłędu na n e- 
właściwe podejście do zagadnień społecz­
nych

Z kolei uchwalono wysokość diet dla 
przewodniczącego i czlGrtków Racic za po­

siedzenia i statur uposażenia dla pracowni­
ków Wydz. Powiatowego wraz z dodatko- 
kam furskcyjnvmi i służbowymi.

Dłuższa dyskusja na temat wyposażenia 
straży pożarnych i zabezpieczenia ob.ektów 
przemysłowych przed pożarami wywiąyrh 
się po cprawozdar.ic pow. instruktora OSP 
Landowskiego. Po referacie przedstawiciela 
PZUW Rad-i iidawahla p-zymus iibezp ecze- 
nia ruchomości rolniczych od ognia. Przy­
mus obowiązuje z dniem 1 stycznia 1949 r. 
gospodarstwa rolne od 0,5 ha wzwyż. Z 
Jvm dniem v cbec uchwały PRN z.bową- 
zania PZUW w stosunku do poszkodowa­
nych pożarem, a objętych przymusem ubez- 
p'eczema rolników, istnieją nawet w wypad­
ku, jeśli ruchomości nie zostały jeszcze wcią 
gniete do rejestrów.

Od stycznia Irsia kcmunftacja nfe ska
W czasie posiedzenia MRN w Gdyni [ W nieco lepszym położeniu jest Chylo-

radni skarżyli się na złą komunikację 
miejską, zwłaszcza z Oksywiem, Chy­
lonią i Małym Karkiem- Na Oksywie 
autobusy chodzą stanowczo za rzadko

ąg
Chcący uczcić Dzień Zjednoczeń a obu 

Partii Kolo Ligi Morskiej przy szkole nr 10 
w Chyloni; wpłaciło w redakcji 500 zl na 
odbudowę Warszawy.

Fundusz na bursą
di a młodzież/ robotniczej

Celem uczczeń n historycznej chwili po­
łączenia Partii Robotniczych — PrR i PPS 
— pracownicy i kierownictwo Firmy ..Pol­
skie Towarzystwo Żeglugowe — „Nawiga­
tor w Gdyn postanów li na zebraniu w 
dniu 30 listopada br. opodatkować się i zc- 
K-any fundusz W wysokości 100.000 zl (ja­
ko I ratę) przeznaczyć na urządzenie bursy 
dla młodzieży rnbotmczei w Gdańsku ul.

Z-ednoczenia Partii Robotniczych.
Czek na powyższą sumę Zarzad \Y/0; 

Tow. Burs ; Stypendiów w Sopoc e otrzy­
mał i składa za pośrednictwem „Dziennika 
Bałtycki go“ ped-z ękowanie w imieniu mlo 
dziczy rebotn ezej za obywatelskie stanowi­
ło i hojna ofiarę.

Jednocześnie nracoWnicy Firmy „Nawiga 
tor. w Gdyn, apelują do innych f rm o zło- 
. enie d a rów na powyższy7 cel z okazji Zjed­
noczona Partu Robotniczych,

nia, która tylko w niedzielę odczuwa 
brak częstych połączeń z Gdynią. Miesz 
kańcy Małego Kacka żalą się natomiast, 
że autobusy na linii Gdynia — Gdańsk 
nie zatrzymują 6ię przy drodze do Ma­
łego Kacka, co naraża zamieszkałych w 
Małym Ka-cłCu, a zatrudnionych w gdyń 
skim porcie robotników na częste spóź 
nienia do pracy.

Na wniosek radnego red. Święcickie­
go postanowiono zaprosić na następne 
posiedzenie MRN przedstawiciela MZK 
GG celem wyjaśnienia tych niedomagać 
1 uzgodnienia ewentualnych zmian ko­
munikacyjnych.

Na marginesie dyskusji ob. Stolarek 
oświadczył, że MZK GG ma otrzymać po 
1 stycznia 10 nowych autobusów. Poza 
tym rozpatruje się projekt wycofania kil 
ku autobusów z linii Gdynia — Gdańsk 
i przerzucenia ich do komunikacji miej 
skiej. Przyczyni się to niewątpliwie do 
usunięcia niektórych bolączek komuni­
kacyjnych (t)

W związku z nowa reformą bsnkowofc: 
dy.r. KKO Lorenc pod.it do wiadomości, żc 
funkcje Komunalnej Kasv Oszczędności w 
Wejherowie przechodzą na Narodowy Bank 
Polski, a jej majątek na własność Skarbu 
Państwa. Zmiana ta nie uszczupla w niczym 
praw wlaśc cieli kont i oszczędność.

PRN przystępuje do akcji likwidacji od­
łogów. Pierwszym etapem tej pracy jest apel 
do zarządów gminnych o zewidencjonowanie 
odlcgów, położonych na terenie ich gmin, z 
wyraźnym rozróżnieniem odłogów od nieu­
żytków Według dotychczasowych danych, 
ilość odłogów w pcw. morskim iesi znikoma 

i natomiast sporo jest nieużytków, które na- 
daią sic pod zalesien e lub, jak Bielawsk.e 
Bfuta, do eksploatacji torfu ściółkowego.

Sprawa przystąpienia gminnych Ra I Na­
rodowych do Wiejskiej Spółdzielni nems- 
tograficznej odesłana została do dokładnego 
rozpracowania przez Prezydium. Sprawę- o- 
plat za leczenie w szpitalu wejherowskim 
odesłano do zaopiniowania przez Prezyd-um 
MiejśSdej Rady Narodowej,

Uchwalono nowy projekt stawek za uży­
cie środków lokomocji przy podróżach służ­
bowych, cpieraiąc się na proiekc e Prezy­
diami WRN, dostosowanym do wnrunkó v 
miejscowych. Na wniosek Wydz. Pow a,o- 
wego uchwalono statut opłat budowlanych 
na rzecz Wydziału Pow,

W końcu na wniosek radnego starosty 
Zacbarsikiego Rada uchwaliła przez aklama­
cję rezoluc’C. w której s+wierdza że z rado­
ścią wita połączenie się partii robońrczych 
oraz postanawia wytężyć wszystkie siłv, by 
dla uczczenia tego momentu przez ciągłą 
pracę iw terenie zacieśnić sojusz robotniczo- 
chłopski. (jj)

PreMcja o Fredrze
Dnia 2. 12. br. w ramach „Wieczo­

rów Czwartkowych „Czytelnika", kierow­
nik literacki Państw. Teatru Wybrzeże K. 
Barnaś wygłosi prelekcję na temat „Fre­
dro jako komediopisarz". Prelekcja bę­
dzie ilustrowana odczytaniem fragmentów 
sztuk Fredry, w v/ykonaniu aktorów Te­
atru w Gdyni Anieli Świderskiej i Broni­
sława Pawlika. Początek o godzinie 18. 
Przedsprzedaż biletów w Wydz. Kultural­
no - Oświatowym „Czytelnika", ul. Abra­
hama 45 w godz. 8 — 16.

y/ypadki i kradzieże

mam

ŚZIó?: ofiarę

na Pomoc Zimową!
W. snSk lrpwciPWow/<o|

Zdzisław Jahnke — Henryk Palulis
ITT KHMPUDT CVXfCrw’Tr vtii /. i t . fIII KONCERT SYMFONICZNY 

Tegoroczny sezon koncertowy ohfitu- 
je w imprezy o nieprzeciętnym pozio­
mie. Do takich zaliczyć należy omawia­
ny w niniejszej recenzji koncert. Zdzi­
sław Jahnke, znany i ceniony skrzypek,

Mendelssohna wykonanym przez Hen 
ryka Palulisa.

Już omawiałem grę tego popularnego 
na Wybrzeżu skrzypka. Poprzestanę więc 
na zaznaczeniu, ,że raz jeszcze ipotwierdzlł 
swą wysoka klasę i raz leszcze dowiódł,. ' ’ --1 ” " ” l L JUZ, |C3ŻJC4C UUVY1UU‘|

artysta o wielkiej wiedzy i kulturze, wy- | że nie ustajo w Drący nad sobą, co w
slaniJ H/m rannm T.r 11 i ■ ______ ■ _• ... • , , , .siąpił tym razem w roli dyrygenta. 
Stwierdza- musimy, że odniósł rzetelny 
sukci s. Zarówno Uwertura C herubini ago 
Anakreon", jak i II Symfonia Schuber­

ta osiągnęły pod jego energiczną i świa­
domą swych zamierzeń dyrekcją - właś­
ciwy wyraz, z nieskazitelnym uwydat­
nieniem ich odrębności stylowej. Bardzo 
subteln e i sprężyście poorowadzil rów­
nież orkiestrę w koncercie skrzypcowym

konsekwencji musi doprowadzić go, przy 
sprzyjających warunkach, do laurów mi­
strzostwa.

Wypełniona sala Teatru Wielkiego we 
Wrzeszczu obdarzyła świetnych artystów 
oraz orkiestrę Filharmonii Bałtyckiej dłu­
go niemilknącymi oklaskami.

Bardzo dobrze akompaniowała na for­
tepianie do utworów nadprogramowych 
HenryKa Palulisa prof. Cecylia Kono­
packa,

■ ac!av Smetacek-Vikforia Sv*t!ikova
(IV Koncert Symionieznyj 

Przysłowiowa muzykalność czeska 
Świ^clię s'M£i iduirr aa kop-

1 cercie, w którym wzięli udział goście 
czescy: V. Smetacek, dyrekcia i V. Svi- 
tiikoy», fortaojafl.

Już^ w uwerturze do opery „Wesele 
igara ’ Mozarta — Smetacek dal się po­
lać, jako dyrygent wysokiej klasy, 

■śmiałość w zdecydowanych rzutach świa­
teł i cieni, w tajemniczy sposób łącząca 
się z żelazną dyscypliną — umożliwiła 
bujnemu emperamentowi Smetacka swo­
bodne i bardzo indywidualne wypowia­
danie się, bez najmniejszego uszczerbku 
dla filigranowych koncepcji mozartow- 
skich.

Cyk’ „Pohadka" (Bajka) Józefa Suka 
uraz cztery „Tańce słowiańskie" Dwnrza- 
ka były z kolei hołdem, złożonym twór­
czość. czeskiej przez godnego jej odtwór- 
ę, dające jo autorytatywny wzór ich in­

terpretacji.
Wykonawczyni koncertu G-dur Bee- 

thovena — Viktoria Svitlikova, przedsta- 
w a się, jako pianistka wysokiej klasy. 
Jej gia pefna umiaru, nie pozbawiona jed 
nak akcentów szlachetnie pojętej brawu­
ry, terhnika bez zarzutu i właściwe uję­
cie pod względem stylu — zjednały jej 
całkowite uznanie audytorium, które zmu­
siło ją do licznych naddatków, wśród 
których na wyróżnienie zasługuje świet- 
P« wykonanie piętnastej etiudy Chopina.

Niemilknące owacje, jakimi żegnano 
sympatycznycli artystów czeskich, są o- 
czywisłym dowodem, ż.c będą na naszej 
estradzie zawsze chętnie widzianymi 
gośćmi.

Orkiestra Filharmonii Bałtyckiej raz 
jeszcze dala okazję do stwierdzenia sta- 
1p po dępującego rozwoju jej możliwości. 
Współbrzmienie zarówno całości, jak i 
poszczególnych grup instrumentów, staje 
ślę coraz precyzyjniejsze i coraz bardziej 
niezawodne. Gdybyśmy chcieli do zespo­
łu ork.estry zastosować kategorie współ­
zawodnictwa pracy — to słuszność na­
kazywałaby przyznać przodownictwo w 
zbliżaniu się do doskonałości — na ra­
zie przynajmniej >— grupie instrumentów 
dętych drewnianych. Naibliższy koncert 
symfoniczny będzie połączony z jubileu-. 
szem czterdziestolecia pracy artystycz­
ne jednego z „asów" tej grupy, za­
służonego wieloletniego b. flecisty Opery 
i Filharmonii Warszawskiej, Edmunda 
Wojakowskiego, który wykona z tow. 
orkiestry koncert na flet Mozarta.

Słamiław Bielicki.

_ WYBUCH KOTLA. W Państwo- 
I wej Fabryce Pasmanteryjnej w Siankach 

nastąpił wybuch kotła, służącego do cen 
tralnego ogrzewan'a ' generatora. Pow­
stały w związku z tym pożar ugasiła 
straż pożarna. Przyczyną wypadku by­
ło zbyt wielkie ciśnienie w kotle, (w)

_ -WSTRZYMĄN1E RUCHU TRAM­
WAJOWEGO. Józef Sikorski, jadący 2D 
ub. m- pogtębiarką przez ul. Podwale 
Grodzkie w Gdańsku, najechał na slup, 
podtrzymujący przewody linii tramwajo 
wej. Wskutek uszkodzenia przewodów 
ruch tramwaiowy byl wstrzymany na 
przeciąg około 20 minut. (w)

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Na 
szkodę Stanisława Kudsinowicza, zam- 
w Gdańsku przy ul. Robotniczej 20. nie 
znani sprawcy skradli 2 pary bulów z 
cholewami oiaz 10 butelek wina. Zło­
dzieje włamali się do mieszkania posz­
kodowanego. (w)

— DLA JEDNEGO ZABAWKA DLA 
DRUGIEGO — WARSZTAT PRACY Ja­
kiś złośliwy sprawca skradł zamieszk. 
przy ul. Straganiarskiej 51 w Gdańsku 
Marianowi Ziębie — dużego drewniane­
go konia, którego poszkodowany uży­
wał jako dekoracji przy • robieniu zdjęć 
na rynku w Gdańsku. Zięba oblicza swo 
je straty na 12.000 zł. (w)

— ŚMIERĆ POD KOŁAMI TRAMWA 
JU Pod jadący ul. Niedziałkowskiego 
we Wrzeszczu tramaj linii nr 8 wpadł żoł 
nierz Jozef Zdzieblc. Nieszczęśliwy po­

niósł śmierć na mieiecu. (w).
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ŚWIAT
Spółdzielnia Wydawniczo . Oświato­

wa. „Czytelnik’’ podjęła się upowszech­
nienia wiedzy w formie i na miarę nie­
znaną dotychczas-

W ramach wydawnictwa „Wiedza 
Powszechna" ujęto w sposób popularny 
takie dziedziny naszego życia, jak za­
gadnienia biologu, biografii, matematy­
ki, historii, filozofii,- języków, wspólczss 
nych problemów Polski i świata, prak­
tyczno - autorskie, sztuki i muzyki i 
wiele innych.

Narodziny wydawnictwa
Wydawnictwo „Wiedzą Powszechna” 

powsta, i (cytuję fragment ze wstępu do 
prospektu) „na skutek nalegaj uczest- 
niKÓw różnych zebrań 1 konferencji oś­
wiatowych, stwierdzających pilni, po­
trzebę dostarczenia ucznion. samou­
kom. zespołom samokształceniowym, 
słuchaczom uniwersytetów robotniczych, 
'udowych itp., tanich, a zarazem o rzetel­
nej wartości, naukowych publikacji z 
różnych dziedzin Wiedzy 0 charakterze 
materiałów pomocniczych przy nauce sy 
stematyczne) w szkołach i pozaszkolnej 
pracy umysłowej”.

Podział na układy 
Układ „A“

Wydawnictwo przewiduje dwa ukła­
dy: „A" i Układ ,,A" jest zamknię­
ty i ma zaspokoić szersze potrzeby ucz­
niów, — których praca nad kształce­
niem ma charakter ciągły czy to w szko 
le, czy też poza szkołą, — na poziomie

CZŁOWIEK - ZYCIE
go wynika, układ ,,B'" traktuje te same j w cenie od 20 do 9C zł- Dla młodzieży 
zagadnienia w szerszym zakresie z uwa J przewidziane są specjalne ulgi w wypad

dokonanego za
szym

gi na indyw’dualne potrzeby i zaintere­
sowania samouków, podczas gdy układ 
,,B’’ zamyka się w ciaśniejszych ra 
mach programu.

Szata eiwnętrzna
Całość wydana jest estetycznie i bo­

gato ilustrowana. Kupujący poszczegól­
ne zeszyty, wraz nabyciem ostatniego, 
otrzymuje twardą okładkę z tytułem i ne wydawnictwo, które jest źrńoJem witi

prz
ku zbiorowego kupna, 
pośrednictwem szkoły-

Wartość wydawnictwa
Społeczna wartość wydawnictwa jest 

tym większa, że cena wydawnictwa jest 

przystępna dła każdego.
Rozpowszechnijmy więc tak pożytecz

Ceny nftalcsymaS-se

artykułów pier.rsrej potrzeby obowEązujnre od 
Hnin 1 grudnia 194ft r. na terenie miast Gdańska, 
Gdyni, Sopotu i uihląrja oraz powiatów wcjhe- 
rowsk’ego 1 kiblft slriego.

Komisja Cennikowa przy Wojew idzie w Gdań 
sku zaiwierdziła następujące ceny hurtowo, i de­
taliczne na artykuły spożywcze pierwszej potrzeby

danego cyklu, ą następnie okładkę z ty- 
lulem działu. W ten sposób można, skora 
pietować wartościową bibliotekę o pięk­
nej szacie zewnętrznej-

W obecnej chwili znajduje się już 
na półkach księgarskich 167 zeszytów

dontości, dostępnych dla każdego, 
go interesuje

ŚWIAT, CZŁOWIEK I ŻYCIE.
Jerzy Gołębski

ko-

I

Roewó turvstvlu w woj. gdańskim
W woj. gdańskim zakończono już staty- j czek pod hasłem poznania pękną kraju. Tu 

stykę ruchu turystycznego w sezonie letn m I rysci mieli okazię zWjedzenra Dolnego Si.ą- 
za równo lądowego, jak i żeglugi śródlądo- ska, Pomorza Wschodniego i Ziemi Mazur- 
wej i przybrzeżnej na Bałtyku. We wszyst­
kich wypadkach należy podkreślić poważny

Mąka Äytntfa 97 proc.
Mąka żytnia 82 proc.
Mąka żytnia 65 proc. 

j Waka pszenna 97 proc. 
i Mąka pszenna 73 proc. 
j Mąka pszenna 67 proc.
I Mpka pszenna 50 proc.

Mąka p*7*nns poślednia 
Kasza jęczmienna 63 proc.
Kasza perłowa 46 proc.
Pęcak
Kasaa manna 
Piątki owsiane 
ChJeb żytni 07 proc.
Chleb żytni 
Chleb żytni 65 proc.
Chleb nałęczowski wg. ustalonej re­

ceptury
Chleb żytni „Steinmetz a” w blach, 

w opak. P. Z. Z.
j Chleb pszenny „S'einmetza” w blach. 
| w opak. P. Z. Z.

Chleb pszenny z mąk* 9? proc. 
Chleb pszenny 7. mąki 72 proc. 
Chleb pszenny z. mąki 67 proc. 
Bułki 7 maki 72 proc. 50 g!*.
Bułki 7. mąki 72 proc. 100 gr.

sko-Wa rmijskiej.
Ma so w wzrost turystyki w woj, gd?.ń-

vnu-ost turystyki, jeśli zaś chodzi o jej im- , ^ m wymaga dalszej rozbudowy jej agend, 
sowosc, to woj. gdanslfć zalicza się do PrZt,widlIje się —«Je wszystkim .ozhado- 
czołowych w kranu -

Zestawieni sta-tystvezne dla rudni tury­
stycznego są następujące:

11 Dla masowych wycieczek turystycz­
nych uruchomiono 27 pociągów nadzwyczaj­
nych, którymi przewieziono ponad 30.000 
cs6<b. Dla mniejszych grup turystycznych 
zarezerwowano 1732 wagony dla ok. 93.000

programu ązkół średnich ogólnoksztal- j osób. W tej kategorii najliczniejsza był u
cących. Publikacje układu „A” są do- * " 1 ' ' ------- ” ‘ '
ßtosowane do programu 3-lethich szkól 
ogólnokształcących dla dorosłych.

Układ „B“
Układ ,B" jest otwarty i ma rozsze­

rzać wiedzę również na pozionre szkół 
średnich, ale nie w ramach ścisłe okre­
ślonego programu szkolnego, lecz sto­
sownie do upodobań i potrzeb samouka, 
w ramach indywidualnych zaintereso­
wań tak amatorskich, jak i zawodowych.

Działy, cykle i zeszyty
Zarówno układ „A" jak i ,,B ’ roz­

padają się na działy, te z kolei na cyk­
le, cykle zaś skradają się z poszczegól­
nych zeszytów. Wszystkie one są nume­
rowane.

Dla ilustracji różnic pomiędzy dzia­
łem układu „A” a działem układu ,,B” 
warto zaznaczyć, że układ „A” ma 10 
działów, zaś układ „B” 23 działy Ta 
sama różnica objętościowa dotyc/.y cyk 
li i zeszytów Cykl obejmuje przecięt­
nie 5 do 10 zeszytów. Jak z powyższe-

rls'al śwata pracy — 52.000 osób i mło­
dzieży — 34.000. Poważny b”f procent cu­
dzoziemców — 4.570 osób.

2) Na wystawę wrocławską uruehoinioho 
229 pociągów nadzwyczajnych, którymi prze 
w ezicno 134.000 osób.

3) Turystyka podmiejska była bardzo 
ożywiona, znacznie większa niż w latach 
popizędnch, jednakże brak danych staty­
stycznych untćmoiliwia cyfrowe jej ujęcie.

4) Dużym powodzeniem cieszyła sic tu­
rystyka wodna. Na linii Gdańsk — Elbląg 
przewieziono 33.000 osób, Elbląg —- Kry­
nica Morska — 30.000. W żegludze przy­
brzeżnej, obejmującej Gdańsk, Sopot, Gdy­
nię, Idei j Szczecin pizcwiezic.no łącznie 
ponad 150.000 osób. W r. 1949 dotychcza­
sowe linie kabotażowe będą utrzymane, po­
nadto zaś przewiduje się uruchomienie no­
wych połączeń na trasach Sopot — Jastar­
nia i Gdynia — Ustka. W tym celu pre- 
iektuje s'ę poważne zwiększenie ilości stat­
ków. W ubiegłym sezonie żegluga odczu­
wała dotkliwy brak taboru pływającego.

5) Referat turystyki przy DOKP C-dańiłk 
zorganizował w seżcńie letnim 27 wycie-

TEATRY
TEATR „WYBRZEŻE" — GDYNIA.

Czwartek, godz. 19.30.
Komed a Al. Fredry „Par Jowialski". Reż.
Iwo Gall.

TEATR „WYBRZEŻE" — SOPOT 
Teatr nieezynnv.

REPERTUAR KTN
GDYNIA — „Warszawa’’ — Syrena 

od lat 10
GDYNIA — ,,Atlantic” — Iwan Groźny 

od lat 16.
GDYNIA — ,,Goplana” — Cienie przeszłości 

od lat 18
pocz. seansów 16.39, 18 30, 20,«30. 

GDYNIA — „Fala” — Konik Garbusek 
od lat 10

GDYNIA — ,,Promień” — u schyłku dnia 
od lat 14

SOPOT — ,,Bałtyk — Harry Smith odkrywa 
Amerykę — dozwolony dla młodzieży 

GDAŃSK — „Światowid” — Zakazane piosenki 
dozwolony dla młodzieży 

WRZESZCZ — ,.Bajka” — Aleksander Matrosów 
dozwolony dla młodzieży.

WRZESZCZ — Capitol — Pieśń tajgi — (I. 10) 
OLIWA — ..Polonia” — Stalowe seica 

od lat 14
SŁUPSK — ,,Po'onla” — Piotr I 

od lat U
LĘBORK ..Fregata” — Rodzina Froment 

od lat H
Wejherowo _ „Swit- _ Dusz0 czarnych

od lat 14*
KOSZALIN — ,.Polonia” — Postrach mórz, 

dozwolony dla młodzieży 
TCZEW ..Wicia” — Ludzie bez skrzydeł 

od lat 14
BIAŁOGARD — ..Bałtyk” — Krążownik Wareg 

od 1st u
STAROGARD — ..Polonia” — Wśród ludzi 

dozwolony dla młodzieży 
KOŚCIERZYNA — ,.Bałtyk” — Nr.rzer^ona z Tur­

kmenii — dozwolony dla młodzieży 
KARTUZY— ,.Kaszub” Dwaj Panowie F 

4 od lat 16 
MIASTKO — „Grażyna” 

odpłat 10
NOWY STAW — „Tęcza” — Czarodziejskie ziarno 

dozwolony dla młodzieży 
PUCK — „Mewa” — Chłopiec z przedmieścia 

dozwolony dla młodzieży 
USTKA — „Delfin” — Uczennica la 

dozwolony dla młodzieży 
SZCZECINEK — „Wolność” — Błyskawica 

od lat 14

Mehofera, Pachniewsklego, Rapackiego, Wagne­
ra, Wyczółkowskiego i innych w Salonie Sztuki 
,,Cyganeria” w Gdyni ul. 3-go Maja 27 {gmach 
BGK), czynna od 10,00 do 20.00.

ZEBRANIA i ODCZYTY
Polskie Tow. Historyczne -w Oddział Gdański 

zawiadamiano normalnym miesięcznym posiedzę* 
niu członków z referatem d-ra Andrzeja Bu* 
kewskiego „Wpływy Wiosny Ludów na teren 
Gdauska i Kaszub”. Zebranie odbędzife eig 2 
grudnia o godz. 17.00 w lokalu Biblioteki Miej- 
ßkiej, Gdańsk, ul. Wałowa 16. Goście mile wi-

wę sieci stoisk inftÄAcyjnytfi dla turystów. 
Próba ■‘■egoroczna, jaką było uruchomienie 
kiosku turystycznego na dworcu gdańskim, 
wykaże Ja całkowicie celowość tego rodzaju 
akcji Żanferza kię również przeprowadzić 
kursy szkoleniowe dla kierowników refera- 
tów turystycznych w różnych instytucjach 
i urzędach oraz dla przewodników wycie­
czek. Duży ruch Czechów na Wybrzeżu po­
woduje konieczność wydania specjalnej bro­
szury propagandowej w języku czeskim

.Odpowiednie prace przygotowawcze już 
rozpoczęto tak, aby z nadejściem nowego 
sezonu turystycznego można zapewne tu­
rystom dalsze udogoon.er. a komunikacyjne, 
noclegowe i informacyjne, (bt)
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Bulki 7 mąki 72 proc. 260 gr.
Bułki z mifki 72 proc. 400 gr.
Bulki z ranki 6? proc. 50 gr. 
Bulki a maki 67 proc. 100 gr.
Bulki 7, mąki 67 proc 200 gr.
Bułki z maki 67 proc. 400 t|r.
Bułki z maki 50 proc. 50 gr.
Bulki z maki 50 proc. ICO gr. 
Bułki z maki 50 proc. 200 gr.
Bułki z maki 50 proc. 400 gr. 
Chały z maki 72 proc. 200 gr. smar. 

jajkiem
Chały z maki 72 pioc. 4-00 gr. smar. 

jajkiem
C.hałv z mąki 72 )>roc. 200 gr. 

posyp, makiem
Chały z mąki 72 proc, 400 gr. 

p o.', y p. maki era.
Chały z ranki 50 pioc. 200 gr. 

smar. jajkiem
Chały z mąJd 5Od proc. 400 gr, 

smar. Jajkiem
Ceny bulki i chał należy ro/umieu 
7a pieczywo wg. ustalonych recep­
tur.
Chleb „wiejski” (żytnio-pszenny) 
winien być wvpiekany na trzonie 
w bochenkach okrągłej formy o 
wadze 1 kg węr. następującej recep­
tury—50 kVr mąki żytniej 32 proc., 
50 kg rań ki pszennej podleć 
1 kg drożdży i 1 kg kminku 
Polędwica
Mięso wołowe bez kości 
Mięso wołowe z kością do 25 

kości
Mięso mielone lub siekane 
Kości wolowe 
Cielęcina bez kości 
Cielęcina z kością do 35 proc. 

kości
Boczek i podgardle 
Schab kotletowy 
Mięso wieprzowe bez kości 
Mięso wieprzowe z kością do 

15 proc. kości.
Golonka 
Głowizna
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29.— 33.—
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29.39 34 —
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WŁSYM

DRZEWNY PRZEMYSŁ ARTYSTYCZNY

w nowej siedzibie 
Wrzeszcz, ul. Llbsrmsna 2

produkuje 1T313
najpiękniejsze zabawki drewniane

Qla. piezenty!

KOSZULE POPEUNOWE
Importowane poleca
MAGAZYN MODY
Gdynia, ŚwMcjgriska 66t.mtk

WYSTAWY
Wystawa obrazów Zw. Ze.w. Polskich Artys­

tów Plastyków — Oddz. Gdański otwarta codzien­
nie w głównym gmachu Politechniki Gdańskiej, 
• ala 266, w godz. 10 — 15.

Państwowe Muzeum w Gdańsku — ul. Rzeź- 
nlcka 25 — otwarte codziennie — oprócz ponie­
działków w godz. 10—14 1 15—18. Wstęp wolny.

Wystawa Obrazów art. mal- Alchimowicr.a, 
Augustynowicza, Falala, Jagodzińskiego, Jaroc­
kiego, Kossaka, Kozakiewicza, Malczewskiego,

Zarząd Polskiego To\4. Geograficznego — Od­
dział Gdański, zawiadamia, że 2 grudnia o godz. 
18.00 w Wyższej Szkole Handlu Morskiego (pokój 
28) — Sopot, Czerwonej Armii 101 odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie, na którym dr Jó­
zef Staszewski wygłosi referat pt. „Badania geo­
graficzne w ZSRR”,

Zebranie członków Stowarzyszenia Księgowych 
w Polsce — Oddział Gdynia, odbędzie się w 
świetlicy Transportowców w Gdyni, przy ul. św. 
Piotra 10 — w czwartek dnia 2 grudnia br. o 
godzinie 18,00, na kUTrym wygłoszone będą 
1) Referat St, Rymera, dyr. KKO m. Gdyni na 
temat: „Zasady operacyj bankowych na tle naj­
nowszych przepisów prawnych”. 2) Referat mgr. 
J. Berezowskiego pt. „Dekret o podatku obroto­
wym i dochodowym”. Wprowadzeni przez człon­
ków goście mile widziani.

Zarząd Dzielnicy Gdynla-Sródmieście S. L, 
wnywa swych członków do przybycia na mie­
sięczne zebranie, które odbędzie sio. we czwartek 
2 grudnia o godzinie 17.00 w świetlicy Stronnic­
twa przy ulicy .Świętojańskiej Nr 77 — II p. 
Zostanie wygłoszony referat na temat „Związki 
Zawodowe i Rady Zakładowre”. Obecność człon­
ków obowiązkowa, sympatycy mile widziani.

W związku 7. uczczeniem Kongresu Zjedno­
czenia Partii Robotniczych Zarząd 7w. Ucz. Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację — Od­
dział w Gdyni, wzywa wszystkich członków^ do 
wzięci» udziału w pracach na terenie m. Gdyni 
w dniu 5.12. 1948 r,

Zbiórka w lok&lu Związku przy ul. I-ej Armii 
W. P. 2 o godz. 8,30.

DYŻURY APTEK
od dnia 27. 11. br. do dnia 4. 12. 1048 t.
Gdynia i ORŁOWO: Apteka pod Gryfem — ul. 

Starowiejsk* 34 1 Apteka Nadmorska w Or­
łowie, Orłowska 66.

SOPÖT: Apteka pod Orłem — ul. Rokossow­
skiego 21.

WRZESZCZ: Apt&kfc „Grunwald” — ul. Grun­
waldzka 47.

GDAŃSK: Apteka pod Słońcem — ul. Garncar­
ska 6,

POGOTOWIE UBEZI’lUCZALNl 
SPOŁECZNEJ — Gdynio tel. Nr 2273

Centcala Handlowa 

Przemysłu Metalowego 
Skład w Gdańsku

ul. Jaglana 9. Telefony 311-o3 1 310-89

uprzejmie powiadamia P.T. Klientów iż 
z dniem 16. 12. 48 wstrzymuje sprzedaż 
i wydawanie towarów z magazynu z po­
wodu remanentu. Wobec tego prosimy 
o zaopatrzenie się w naszych magazy- 
näcn do dnia 15.12.48 r. 13338-k

Z życia Sir. btflowap
' Ostatnio odbyły się posiedzenia Po­

wiatowych Komisji Współdziałania S. L. 
i PSL w Lęborku, Wejherowie, Starogar 
dzie, Tczewie, Malborku i Gdańsku. W 
posiedzeniach tych v,'zięli udział delega­
ci wojewódzkich zarządów obu stron- i Kości wieprzowe 
nictw ludowych. Celem ożywienia dzia | s^"i"ca 
łalności Komisji opracowano plan współ J Msrjo mictzarskie 

działania oraz omówiono współpracę na Kieibssa »»yrzejn» 
polu politycznym, społecznym, oświato­
wym, kulturalnym, gospodarczym i sa­
morządowym- Ponadto powołano Komi­
sję Współdziałania na szczeblach gmin­
nym i gromadzkim.

Listopad upłynął pod znakiem wy­
borów do zarządów gromadzkich. Cały 
aktyw wojewódzki Str. Ludowego brał 
Udział w tej akcji, aby dopilnować dla j Poiijdwica wędzona 

Stronnictwa Ludowego spraw najwa­
żniejszych: oczyszczania szeregów z e- 
łemertu obcego ideologicznie i klaso-

Kip^bflSd surowa biała 
Sordelki 
Kiełbasa metka 
Kiełbasa marladela 
Parówki
Kiełbasa -krakowska sucha 
Kiszka pasztetowa 
Kiszka podgardlana 
Kiszka kaszaka 
Salceson wioski 
Boczek wędzony surowy 
Boczek wędzony gotowany 
Szynka gotowana wędzona

40.80 45.—
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— 240.—
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190.—— 240.—_ 50.—

— 270—

__ 200.—_ 300,—__ 310,—
• — 310.—

_ 260.—_ 260.—
—r 140.—
— 60.—_ 360.—— 440.—— 640.—— 580.—
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— 440.—
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poprzednim cen-

wo oraz z wszelkich wyzyskiwaczy- (n) • lonych jest wzbronione.

Karp świeży
Ceny serów obowiązują ja 
niku.

Żądanie lub pobieranie cen wyższych od Usta-

O^ttiszpnfe o przetargu
Centrala Rolnicza Spółdzielni ,,Samopomoc Chłopska“ w 

Gdańsku - 44 rzeaxozu, ul. Kliniczna 2-a offlas a tir/.euirg nieo­
graniczony na budowę budynku drewnianego dla fabryki ściółki 
torfowej w Slawoszynie, piw. moJfeki.

Informacje można otrzymać oraz podkładki kosztorysów 
nabyć za oplata w Centrali — II piętro, pokój Nr Tl.

Oferty w zalakowanej kopercie należy składać pod po­
wyższym adresem w pokoju Nr 71 do dnia 20 grudnia 194S r. 
godz. 10.00.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12.00.
Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty wadiu n w wy­

sokości i pfoc. sumy oferowanej na. konto Nr 200 B. G. S. Cen­
trali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ w Gdańsku.

Centrala zastrzega sobie prawo wyboru, oferenta, względ­
nie odwołania przetargu bez podania powodów. 13300-k

OGŁOSZENIA E> i
SPRZEDAŻ

PELISY, płaszcze, jesionki DAMSKIE, peskie
, zleca „Janina” Wrzeszcz, Grunwald.ka 12.

13156

KAMIENICE dwupiętrową, komfort, po kupnie
wolne mieszkanie sprzeda Biuro „WAWEL
Kraków, Grodzka 60. 13294-k

ODPADY OPAŁOWE wióry trociny sprzedają Fa­
bryka Beczek i Skrzyń „Dalmor” w Gaansku 
Wiesława 1 — Po cenach dostępnych.

ZNACZKI pocztowe najkorzystniej sprzedasz, naj­
taniej kupisz tylko „Nowa Filateha” — Święto­
jańska 82. _ ____________ ______________
SPRZEDAM piec koksowy z regulacją, 2 taczki 
żelazne, wyżymaczkę, wózek dziecinny sportowy. 
Gdynia, Beniowskiego 14 ra, 2. * 13333

SPRZEDAM motor ropny 30*kónny Manheijn. Ofer­
ty „Dwucylindrewy” — Sopot „Fregata . 13337

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację PKP — 
Liedke Jan, Gdańsk, ul. Gen. Bema 10 m. 6

13315

ZAGUBIONO książkę oszczędności KKO m. Sopo­
tu, Nr 0017/1339 na nazwisko Kewes Borys.

1332?

STREPTOMYCYNĘ sprzedam. Zgłoszenia: Sopot, 
Księgarnia „Fregata” — Rokossowskiego 26^£od 
, .Streptomycynę”. 13336-k

KUPNO
OBLIGACJE Potyczki Odbudowy Kraju, kupimy. 
PladSny połowy wartości noĄihalnjj. Wysyła, 
caliczrniem pocztowym „WSPÓLNOT ‘ —
ków, Plac Wszystkich Świętych 8.________

DŹWIG elektryczny system , üemag" o nośności 
150—300 kg — Zakupi Wydział Chłodnictwa Cen­
trali Rybnej -- Gdynia, Migały 45. 13310

POGOTOWIE LEKARSKIE PCK w Gdań- 
<ku-Wrics7haw, Telefony 41-000 I 42-444

na PIĄTEK dnia 3 GRUDNIA 1948 r. t 
na fali 1079 m.

5.19 Sygnał czasu. 5,15 Wiad. poranne. 5-20 
Koncert poranny. 6.00 Gimnastyka. 6.10 Dziennik 
poranny. 6-25 Muzyka. 6.50 Program dnia, 7,00 
Wiadomości roranne. 7.15 Przegląd prasy sto­
łecznej. 7 20 D. c. muzyki por. 7.25 Lektja Języ­
ka rosyjskiego. 7,40 D. c. muzyki. 8.0-0 Porädmk 
gospodarstwa domowego. 8.10 D, c. muzyki. 850 
„Szkolna qazetka radiowa, dla klas starszych”. 
9.15 Informacje ogólnopolskie. 9.20 Skrzynka PCK.
9 30 D. c. muzyki. 0.45 Program lokalny. 9.48 -t 
Przórwa, 11.40 Audycja szkolna dla klas młod­
szych. 11.57 Sygrrl c?a*u. 12.04 Wiadomości po- . 
łudnicwfe. 12,20 N-izyka popularna. 12.30 Audycja 
cm wsi. 13.00 Przerwa. 14.20 Kursy radiowe dla I

naucz-ycieli. 14.30 Dziecięcy kącik muzyczny. 14.50 
Chóry radzieckie. 15.20 Inform, miejscowe. 15.30 
„Na 3Wojską nutę”, 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.30 Skrzynka ogólna. 16.40 Poezja robot­
nicza i rewolucyjna. 16.55 „Ciekawostki literac­
kie”. 17,00 Koncert dla przodowników pracy. 17.45 
„Z historii WKP (b). 18.00 „Przed Kongresem
Jifdnoiasnia”. 18.35 „Uliczka Klasztorna”. 18.45 
Audycja literacka. 19.00 Audycja „Służba Polsce” 
Ul. 15 Święto Górnicze. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.29 Koncert symfoniczny. 21.15 Melodie tanecz­
ne. 21.30 Audycja wymienna z zagranicą. 22.00 
Cr.a sekstet P. R. pod dyr. St. Rachonia. 22.45 
Przegląd wydarzeń lokalnych. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.10 Muzyka tan. 23.20 Program na 

dzień następny. 23.3Ö Hvv*,

6ZAF13 3—4'drawiową, toaletkę, stoliki nocne, 
biurko, niedrogo kupimy. Oferty, cena pod „Sza- 
fa” „ Wrzeszcz, Grunwaldzka 8 — Księgarnia 
;fCzytelhik”. lo3i2

ZAGINAŁO zezwolenie na wino w sklepie Spółdz, 
„Zgoda” prfcy ul. 10 Lutego 21 oraz zezwolenie 
na piwo w sklepie Spóldz. „Zgoda” przy ul. 
Świętojańskiej 52 i przy ul. 10 Lutego 21.

13339-k

WOLNF POSADY
„CZYTELNIK” poszukuje recytator a — zgłoszenia 
w godz,. od 8—15 — Gdynia, ul. Abrahama 45 — 
tel. 11-73. 13232-k

GOSPOSIA starsza potrzebna zaraz. Sienkiewicza, 
0 ra, 2. Wrzeszcz. 13316

GOSPOSIA, czysta, dobre gotowanie, potrzebna do 
małego domu. Wrzeszcz, Sobótki 1 — Perfumeria.

13318

TECHNICZNA Obsługa Rolnictwa Przedsiębior­
stwo Państwowe — Warsztaty Rejonowe w Sław­
nie (woj. szczecińskie) prryjmje technika - kalku­
latora. Wymagana przynajmniej Mechaniczna 
Szkoła Rzemieślnicza i praktyka. Zgłoszenia oso­
biście. 13329-k

POSZUKUJE się od zaraz zdolnego kalkulatora 
warsztatowego. Zgłoszenia Państw. Przedsiębior­
stwo Budowlane — Konstrukcji Stalowych — 
Wrzeszcz, ul. Partyzantów 44. 13335-k

POS4 D POSZUKUJĄ
KORESPONDENTKA pisząca biegle na maszynie, 
Obeznana z wszelkimi pracami biurowymi — po­
szukuje posady od zaraz. Oferty: Dziennik BaJ- 
tycki pod „5447”. 13323

KSIĘGOWA z maszynopisaniem poszukuje pracy. 
Oferty: Dziennik Bałtycki pod „5449”. 13331

POSZUKUJĘ posady biurowej. Znam angielski, 
niemiecki, francuski, maszynopisanie, Oferty: Dz. 
Bałtycki pod „5448”. 13330

RÓŻNE
POZOSTAWIONA dnia 26. 11. 1948 godz. 24.00 
wejście na dworzec gdyński — karetkę do ma­
szyny „Burrounghs”. Uczciwego znalazcy prosi­
my o zwrot za wynagrodzeniem — Sta rowie j:-.ka 
22 — Skład Maszyn Biurowych. 13271

AKUSZERKA RYNG - 6MIAŁOWSKA — Wrzesz ci 
Grunwaldzka 220 — III piętro. 13306

odwołujemy obelgę
Walaśkowską. H. Wasio, W, Wizling,

rzuconą na Wandę 
13307

LOKALE
ZAMIENIĘ dwa pokoje, kuchnia, wygody — Gdy­
nia, na pokój, kuchnia — Gd-nia lub Sopot. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Kilińskiego 35 m. 1. ^

POSZUKUJ!? mieszkania 2-pokojowego, wyłączo-e- 
go, na trasie Gdynia — Gdańsk. Oferty pod 
„5444”, — Dziennik Bałtycki. I3310

POKÓJ przy rodzinie w Gdyni wynajmę, dwom 
ka.* liiom. — Oferty: Dziennik Bałtycki pod
„5445”. 13321

UNIEWAŻNIENIA i ZGUBY

CENNIK OGŁOSZĘ K:
OGŁOSZENIA WYMIAROWA za tekstem w tekide n*kroi
do 70 mm ta t t_m szei, 1 tap. 35.— 70.— 30.-
do 120 mm Ir ft 45 — BO.— 40 -
do 200 men f* ae 55.— 100 — 75.-
do 300 mm ł* u 70.— 125.— 100 -
Ponad 300 mm t* 9t 90 — 150.- 123 -
Zastrzeżone miejsca ra t w tekłtete 50^ Ogłoszenie wymiarów* WŚTÓd drobnych« do
50 mm l erę». 50% drożej, większe t 2 szpalt. 100% dróżek Zo oqloszenla tabelarYorm 

{büonsel 1 kombinowane 100% drożej.

OGŁOSZENIA DROBNE: 30— zł -_a słowo, poszukiwanie pracy 15— *ł za słowo, mlnimcti 
10 słów, maximum 40 Tłusty druk 190% drożej. Za niedziele i święta 303J dopłaty. Za 
terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Należność ra oqicszenia należy 

kierować przez PKÖ konto Nt XI-40Ö4 Biuro Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: w Gdyni: Biuro Ogłoszeń „Czytelnik”, 10 Lutego 27. Księ­
garnia „Czytelnik”, 10 Lutego Ö. W Sopocie : Sklep „Czytelnik”, ul. Rokossowskiego 21 
w Oliwie: B. Rakowska, Armii Polskiej 1, we Wrzeszczu: Księgarnia .Czytelnik” Grun­

waldzka 8, E. Rodklewicz, Wajdeloty 9/2,

ZGUBIONO zaświadczenie stałe rehab, na naz­
wisko Ba3tian Wacław. — hukowo, pow. Kartuzy.

13289

6KRADZIONO legitymacje: partyjną,
t związkową Wtookfnvskie1 Halin'*

służbową

vVydawta' SPÓŁDZIELNIA WYDA WNICZO-OSWIA IOWA ..CZYTELNIK" 
Redaguje: Kolegium RedaK'-vjne

Redaktor Pnvirauje normet iie sd goti,.ny to dc 11. «„kreiert od endi 1C ub U. W nie­
dziele i 4wiąte inte-jsentów :le sue przyjmuje Rę:. pisów nartaslanytb redalsne nie .wrote

Adras Redasuji I Administracji; Gdvnia, ul. Mściwoja 9,
Telefony: Redakcia 22-60-, Administracja 33-60
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Pływająca kamienica
Dom przy ul. Przebendowskicb 15 

w Orłowie znany jest czytelnikom 
,, Dzień. Bałtyckiego" jeszcze z lutego 
b” jako „pływająca kamienica' . W wy 
mku interwencji szeregu komisji, Za­
rządu Miejskiego i MO lokatorzy zala­
nych suteren wyprowadzili się i powięk 
szyli grono ubiegających się o przydział 
mieszkania. Miarodajne czynniki Zarzą­
du Miejskiego zapewniły pozostałych lo 
katorów, źe dom (pozbawiony antralne- 
go ogrzewania, piwnic i bieżątTei wody) 
zostanie w najbliższym czasie doprowa­
dzony do normalnego stanu i lokatorzy 
oęflą mogli powrócić.

Mija jednak blisko rok i dom wyre­
montowany nie został. W obliczu zbli­
żającej s'ę zimy stoimy znów wobec 
perspektywy popękanych rur i braku 
wody bieżącej. W pokojach, Dosiadają­
cych centralne ogrzewanie, musimy sta­
wiać piece i wybijać w oszklonych już 
oknach otwory dla zainstalowania pry­
mitywnego komina.

Zwracamy się więc do właściwych 
czynników z pytaniem, czy nie ma na 
to rady, aby nam i naszym dzieciom za­
pewnić w trzy lata po wolnie znośne 
warunki mieszkaniowe? Czekamy z nie 
ciernliwością na odpowiedź.

Lokatorzv domu Przebendowskich 15.

Dom zapomniany 
bedz;p wyremontowany

Odnośnie artykułu „Dom zapomnia­
ny'', jaki ukazał się w „Dzienniku Bał­
tyckim z dnia 29. 10. rb„ Zarząd Miejski 
w Gdańsku wyjaśn’a, że dom przy ul. 
Miraua 7 - 9 w Oliwie jest objęty pro­
gramem remontów z kredytów Rady Pań 
stwa-

Zlecenie na wykonanie remontu ot­
rzymała Spółdzielnia Inżynieryjno - Bu 
dowlana we Wrzeszczu przy ul. Lendzio 
na Nr 5 z terminem wykonania do dnia

Kto ma pokoj dla studenta?
„Tydzień studenta" zbieg! się w mo­

im życiu z poszukiwaniem pokoju. O ile 
Tydzień" się skończył, o tyle poszuki­

wania według wszelkich horoskopów 
skończą się zapewne dopiero z chwilą 
mojego psychicznego i fizycznego zała­
mania. Bo w okresie haseł niesienia 
jak najbardziej skutecznej pomocy stu­
dentom, moi niedoszli „mierzkaniodaw- 
cy" żądają za skromnv umeblowany po­
kój 3.000 zł, a w najlepszym razie 2.000! 
Z czego mam zapłacić tak astronomiczną 
sumę?

Zwracam się więc z apelem do miesz 
kańców Gdańska i Sopotu o wynajęcie 
mi skromnego pokoju na warunkach, 
dostępnych dla studenta. Apel ten jest 
moją ostatnią deską ratunku. J- K.

Znając ofiarność mleszKańccw Wy­
brzeża, nie wątpimy, że apel ten znai- 
dzie pożądany oddźwięk. (Red.)

PKP odpowiada na SOS
W związ’.u z notatką zamieszczona w 

„Dz ennvku Bałtyckim“ z dn 22, 10. rb. nł. 
,,S. O. S. do P. K. P ", referat prasowy .Mi­
nisterstwa Komumk.icj vtjysin a, że pac'.sg 
relacji Lębork — (kłitufk z odjazdem z \vei 
toerowa o sadz. 7.05 wobec dużej frekwencj' 
podróżnjch został już odpowiednio wzmoc­
niony.

Ze względu na znaczne zmiany w ruchu 
poc. pasażerskich na cdc'oku Gdynia — Re­
dą — Lębork, Reda — Puck, uruchomień e 
jeszcze jednego poc. pasażerskiego z Wej- 
hercwa do Gdyni może hyć wzięte pod u- 
wagę dcoiero przy układaniu nowego let­
niego rożkładu jazdy.

Sprawa powrotnego pociągu z Gdyni do 
We»h chow a została załatwiona przez mucho 
mie e dodatkowej pary poc. pasażerskich 
Nr. 45 ; 46 z dn. 16 Hstcpada hr.

Referat Prasowy Min. Komun.

Nowe uprawnienia 
straży pożarnej * i-

ni dworcowej w Kartuzach. Około 'qodz. 
22 weszli do poczekalni strażacy Ochot­
niczej Straży Pożarnej i zażądali ode 
mnie otwarcia walizki celem przeprowa­
dzenia kontroli.

Proszę o wyjaśnienie, od kiedy Ochot­
nicza Straż Pożarna ma prawo kontrolo­
wać walizki na dworcach PKP?

Jan Domaszek, Gdynia.
O ile nam wiadomo, Ochotnicza Straż 

Pożarna uprawnień takich nie ma. Chv- 
ba, że walizka Pana wyglądała, jak gdy­
by zawierała sikawkę... (Red.)

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
J. W-, Orłowo. Pańskie zestawienie 

spóźnień pociągów spóźniło się: dział
spóźnień został już zamknięty.

L. Witkowski, Oliwa. Nie należy 
zbyt rygorystycznie traktować niepunk 
tualności lekarzy, gdyż często spóźniają 
się oni z rozpoczęciem godzir przyjęć 
dlatego tylko, że mają wizyty na mie­
ście lub w szpitalu i nie dysponują 
swoim czasem.

W. Przedpełski, Elbląg. Według no­
wej pisowni należy pisać „z powodu.

St. Oscońskl, Gdynia. Pański projekt j 
wydaje nam się zbyt daleko posunięty- 
Lekarstwa kupuje się na ogół w dzień- 
po zapisaniu ich przez lekarza. Jeżeli w 
nocy zdarzy się jakieś zasłahnięcie, wy­
magające specjalnych zabiegów czv le­
karstw, należy wezwać pogotowie. Trzy- j 
manie więc w szachu przez całą ’noc | 
właścicieli wszystkich aptek jest raczej j 
zbędne.

B. M 500. Listów anonimowych nie 
uwzględniamy.

Wssołot piosenkę p.t. ,56-8

„KOMAR i MUCHA"
znaidą dzieci

»«„ŚWIERSZCZYKU" Mr. 48
który ukaz»* się 28 listopada br

Z notatnika fotoreportera

Lotna Brygada SP w Gdyni
Przed kilku tygodniami przyby- i 

ła do Gdyni 24 Brygada Ochotnicza | 
Siurby Polsce im. Wincentego 
Pstrowskiego. Zas-użyla się ona dziel 
nie, pracując poprzednio przy odbu- '

dowie buty miedzi „Widzów" koło 
Bolesławie i budowie nasypu pod 
tor kolejowy. Zdobyła w III turnu­
sie szćandar przechodni ,.SP'

Do Gdyni została skierowana 
do prac przeładunkowych > zaadun- 
kowych w porcie. Junacy przybyli 
pociągiem, składającym się z 21 wa­
gonów, przystosowanych do warun­
ków mieszkalnych.

Na wspólnym zebraniu w dniu 23

listopada junacy 24 Brygady posta­
nowili uczcić połączenie partii ro­
botniczych przez zwiększenie wydaj- 

* ności prac załadunkowych i wyła­
dunkowych. Zamiast dotychczas 706 
kg. przypadających w 1 godz. na 1 
junaka postanowiono podwyższyć tę 
norm' a? 1060 kg. Jednocześnie u-

chwalono pracować 6 godzin dzien­
nie zamiast dotychczasowych 5, co 
da 1.200 ton przeładowanych towa­
rów dziennie przez całą Brygadę.

Junacy opuszczą Gdynię w dniu 
6 grudnia, po czym zostaną skiero­
wani do szkół zawodowych oraz 
szkol oficerskich. (ZETKA).

»OgMamy radar
na politechnice warszawskiej«

Bogato zilustrowany 
artykuł Dr inż- Ryźko zaznajamia 

nis z tym, jak cudownym 
narzędziem wiedzy jest radar 

Artykuł ten znajdziemy

163-B w Nr 11
>

»PR0BLEM0W«
30. 11. 1948 r. _ . , , ,j Przejezazając pociągiem 7. Gdym do 

Zarząd Miejski w Gdańsku. I Kartuz, wszedłem z walizką do poczekal-

Już ukazał sie w sprzedaży w k'oskacli „Czytelnika“ 22 runner 
biuletynu informacyjnego Partit komunistycznych i robotniczych 
„O trwały pokoj, o demokrację ludową". Zawiera on ciekawe 
i aktualne artykuły polityczne m. innymi „' akty o zdradziec­
kiej politvce zmarshallizowanych -socjalistów austriackich . 
,,31 rocznica ^V.elkiej Socjalistyczne j Rewolucji Li rtopadowej“?
„Związek Radziecki ostoją pokoju i niepodległości narodów“.

137-B

LISTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE" NAL.EZY KIERC W AC POD 
ADRESEM REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA, MSCIWOIA 9

Jah to btjio uj Tniruufu
Ładna postawa naszvch juniorów

'll" celu poinformowania naszvch Czy­
telników o przebiegu meczu reprezentacji 
łun.orów Wj brzeia i Pomorza w Toruniu— 
■wróciliśmy się do wiceprezesa GOZ3 Fe- 
dera, będącego kierowriłkiem ekspedycj; bok 
6erów Gdańska, o bliższe dane z tego spot­
kania.

„Nasi chłopcy — rozpoczyna nasz infor­
mator — bili się bardzo dzielne i zas!użvh 
na pochi.ałę. W ringu wygraliśmy 11:5, ale 
na 9kutek małej nadwagi Lebiedzińskiego, 
oddaliśmy punkty walkowerem „Najlżej­
szy" nasz reprezentant w towarzvs# m spot­
kaniu pokonał „bez bólu" w III r. przez 
rechniczne k. o. Wiśniewskiego. W muszej 
Samudewski parł ambitnie do przodu, ale 
hraklo mu kondycji i zdecydowanie uległ P • 
wońskiemu.

Najciekawsza wałka dnia odbyła się w 
wadze koguciej, w której Gignal w ladnvm 
stylu wypunktował najlepszego .koguta" 
Pomorza — Kowalewskiego. Szczególnie c- 
statn.a runda należała do młodego reprezen 
tanta Wybrzeża. W piórkową Stefaniak 
walczył agresywniej, niż zwykłe i w spot­

kaniu z Trav ińskim zdobrł dalsze punkt:. 
Zelka w lekkiej zaprezentował sio jako do­
skonały zawodrik o dobrym półdystans e i 
dużej żywiołowości. Pokonał on w drugiej 
rundzie przez techniczne k. o. Ratajczaka. 
W półśredniej Kuźmiński doskonałe roz­
wiązał walk“ taktycznie, punktuDc z dy­
stansu • nie dopuszczając agresywnego prze 
ci wnika do siebie. Zwycięstwo gdańszcza­
nina wysokie i bezsporne. W tej samej ka­
tegorii nasz rezerwowy Sokołowski rozegrał
i- epunktewane spotkanie z Szulcem, ulega­
jąc zdecydowanie na punkty, W średniej 
Skorupą zremisował z Drezewiczem. W cięż 
kiej Kryszewski wykazuie wyraźny spadek 
formy, uległ w II r. przez techniczne k. o. 
Niewczascwi.

Ogólnie — konkluduje p. Feder — z po­
stawy naczej ósemk jestem bardzo zado- 
wclon--, Na szkielecie reprezentacji, która 
walczyła w Toruniu, oparty będzie prav- 
dopodobnie skład na nuedzyokręgowe spot­
kanie juniorów Szczecin — Gdańsk, które 
odbędzie s e w dniu 12 gru łnia br. w Szcze 
cinie.

YWCA Gdańsk - ZXS Heniek S. Port w ping-jongu
Pierwsze spotkanie w tym sezonie, 

które odbyło się w niedzielę 28 11. w 
lokalu Pol. YMCA we Wrzeszczu, przy­
niosło zwycięstwo lepiej przygotowanej 
drużynie gospodarzy.

W grach pojedynczych górowali gos 
podarze, wygrywając 14:1, natomiast gy 
podwójne rozstrzygnęli goście na 6woją 
korzyść 2:0.

Wyniki techniczne:
W grach pojea: goście na pierwszym

miejscu. Siejka wygrywa z Karasiem 
23:21, 21:19. Mutkowski przegrywa z 
Komorowskim 19:21, 1G:21. Żotnowski 
przegrywa z Krajewskim 13:21, 19:21. 
Barski przegrywa z Lewandowskim 19:21 
18:21. Kowalczyk przegrvwa z. Watte- 
nem 18:21, 14:21, w grach pnclw. uara 
Siejka — Barski zwyciężają parę Kra­
jewski — Watten 19:21, 21:18. 21:11, pa­
ra Urbaniak — Żotnowski zwyr. parę Be 
rn*t — Stefański 17 21, 21:15. 21:14.

ĘJipion pr2ecyr^wu «#©
Na boisku „Gromu" w Gdyni roze­

grano towarzyskie spotkanie piłkarskie 
pomiędzy drużyną bydgoską „Brdą" a 
„Unionetn" (Gdynia). Mecz zakończył się 
zwycięstwem gości w stosunku 2:0 (1:0). 
Zespól bvdgoski przewyższa! gospoda­
rzy poi każdym względem techniczn.e i 
zgraniem. „Union" braki te nadrabiał kon 
dycją i, co trzeba napiętnować, zbyt 
ostrą grą.

Poza tvm należało by przypomnieć 
„UNIONOWi" że przykre wrażenie na 
publiczności i gościach czynią kłótnie w 
czasie meczu pomiędzy zawodnikami.

JA „Brdzi* mtjlaoipd .wysadli — le­

wy łącznik i lewy pomocnik. V/ „Unio- 
nie ’ wyróżnił Się Morawiec. Nieźle też 
grafa pomoc. Sędz,owat p. Płoszczak — 
(Gdańsk). Widzów 1.500.

Zwycięstwo siatkarzy Gromu
Siatkarze „Gromu" (Gdynia) rozegrali 

w konkurencji męskiej spotkanie towa­
rzyskie z dTużyną AZS (Gdańsk). Zwy­
ciężył zespól „Gromu" w stosunku 2:1 
(8:15, 15:10, 15:8).

W konkurencji pań rezerwowy G.om 
pokonać również w stosunku 2:i — (10:15 j 
„5 i 15:13) stfsftjHki AZS, - : ' L

— Nie wiem — wyznał szczerze — nie jestem 
w stanie tego sprawdzić. Ale — zrobił pauzę — moim 
zdaniem, mają:

Nauczyła sie już zachowywać spokój. Nawet nie 
drgnęła. Zmieniła temat i rozmawiała z Romanow­
skim jeszcze przez kilka minut. Już przy pożegnaniu 
przypomniał c Wnuczku.

— A ten kelner — oznajmił — to. zgodnie z moi­
mi przewidywaniami, będzie podporą oska “żenią. 
Czy przypadkiem pani, nie rozmawiała z nim?

— Nie, panie mecenasie. Nie było okaz;
— To szkoda... — szepnął. I zmieniając temat do­

rzucił’
— Głowa do góry, pani Joanno! Będziemy wałczyli 

do ostatniego naboju! I nie wykluczone, że zwycię­
żymy, a nasze wszystkie pesymistyczne proroctwa 
bardzo zwyczajnie dostana w łeb!

Wyszła bardziej jeszcze apatyczna i zrezygnowa­
na. Najwięcej dokuczała jej własna bezradność. Nic 
im nie mogła pomóc. Ani Romanowskiemu, ani mę­
żowi. Mogła tyłko wrócić do mieszkania, zamknąć się 
w swym pokoju, czekac. Mogła jeszcze płakać Ale czy 
łzy są w stanie coś zmienić? Czy mogą komuś pomóc?

Idąc w stronę przystanku autobusowego, przysta­
nęła przed „Colombiną“. Sama nie wiedziała no co. 
Spoglądała przez chwilę w szyby, myśląc, że właśnie 
tutaj narodziła się sprawa, która już wkrótce wejdzie 
na wokandę sadu... Dochodziła dopiero godzina czwar­
ta. więc w „Cołombinie“ drzemała nuda. Sezon dobie­
gał końca, obiadów.: wydawano coraz mniej. Joanna 
przeszła r;a drugą stronę ulicy. Jakoś nie miała ocho­
ty wracać do Gdyni. Powoli ruszała wzdłuż chodnika. 
Przystanęła. Z „Colombiny“ wyszedł n;ski, silnie zbu­
dowany kelner. Był w bia’ym, z daleka widocznym 
kitlu. Podszedł do inwalidy, sprzedającego papierosy, 
zaczął z r.im rozmawiać.

Nie stiuszczając go z oczu, przeszła przez jezdnię. 
Swobodnym, obojętnym na pozór krokiem, minęła 
lokal. Gdy przechodziła obok wejścia, spojrzała kel­
nerowi w twarz. Miał tłuste, nalane policzki, małe 
oczka. Wyglądał niesympatycznie. Tknięta jakimś 
przeczuciem, podeszła do stojącej obok kobiety.

— Pani pozwoli „Przekrój“ — powiedziała, chociaż 
tygodnik wcaie nie był jej potrzebny. Zapłaciła pięć­
setką. Chciała zyskać na czasie. Czekając na resztę, 
oDscrwowała kelnera. Widziała go wyraźnie.

Był lęgi, masywny, miał już pewnie około czter­
dziestu łat. Opowiadał coś inwalidzie. Potem wziął pa­
pierosy i wolnym krokiem wrócił do „Colombiny“.

Dopiero teraz, gdy z tyłu zobaczyła jego sylwetkę, 
solidnie zbudowaną, iakby wyciosaną z kamienia — 
przypomniała sobie dzień, w którym go widziała...

Wzięła pieniądze, szybko poszła w dół ulicy.
To był Wnuczek. „Filar oskarżenia“ — jak mówił 

Romanowski. Wtedy, w komisariacie MO, bezpośred­
nio po tej rzekomej kradzieży, gdy wezwał ją do sie­
bie kierownik Wydziału Śledczego — ten kelner wy- 
«Ufiał ipączęj. Był przygnębiony, bierny. Robił wra­

żenie automatu. Pamięta, że w parę sekund po jej wej­
ściu, wyprowadzili go z gabinetu. Prawdopodobnie do 
aresztu...

Przypomniała sobie, że Zaremba obiecał umożliwić 
jej rozmowę z tym Wnuczkiem. Teraz zauważyła, że 
jest to jednak bezcelowe. Kelner nie wyglądał na czło­
wieka skłonnego do ustępstw...

Nie wiedząc, co ma z sobą zrobić, wstąpiia do „In­
dii“ na kawę. Też było luźno. Usiadła przy oknie. Uspa 
kajała się powoli.

Przez głowę szły sprzeczne myśli. Za wszelką cenę 
chciała przełamać swa dotychczasową bierność. Świa­
domość, że zaraz wróci do domu, spędzi w nim ciężką, 
bezsenną noc, a potem znów będzie czekała na dzień, 
w którym obiecała złożyć wizytę Romanowskiemu — 
sprawiała jej ogromną przykrość. Znowu pomyślała o 
Wnuczku. Przypomniała sobie w'szystko, co mówili o 
nim Romanowski i Zarembav Gdyby tak mogła się do­
wiedzieć, co on właściwie wie o Ryszardzie... W jakim 
stopniu może mu zaszkodzić...

I gdyby mogła go cofnąć z drogi, którą idzie obe­
cnie...

Ale jak? Perswazja? Prośba?
Uśmiechnęła się kwaśno. Twarz miał zawziętą, ni­

sko sklepione czoło. • Znała takich ludzi. Uparci i 
mściwi.

— A może — pomyślała nagle — pieniędzmi...
Wstała, zapłaciła za kawę.
Przed „Co’ombina“ kręciła się długo, nie mając od­

wag, wejść do środka. Żałowała, że wtedy do niego nie 
podeszła. Wchodzić do lokalu, narażać się na nieprzy­
jemną rozmowę...

Nie miała na to ochoty.
W chwili, gdy postanowiła już zrezygnować ze swe 

go zamiaru, który znowu wydał jej się daremny niece­
lowy, zauważyła Zarembę.

Szedł od strony Placu Wolności. Rozmawiał z ja- 
kąś młodą, zgrabną dziewczyną. Umyślnie nie zeszła 
mu 7. drogi. Zauważył ją od razu. Przyspieszył kroku, 
powiedział coś pod adresem swej towarzyszki.

— Dzień dobry pani! — ukłonił się.
Podała mu rękę, zadowolona z tej niespodziewanej 

odsieczy.
— Już pan idzie do pracy? — spytała.
Zaprzeczył ruchem głowy.
— O nie! Wyszedłem na spacer. Z moją córką... —• 

dodał żartobliwie. — Pani pozwoli, że przedstawię..
Z odcieniem zdziwienia spojrzała na Iwonkę. Wy­

dało jej się, że kelner żartuje.
— To pana córka?
Roześmiał się głośno.
— Prawie...
Iwonka ukradkiem spoglądała na Czerwińską. Du­

żo już o niej słyszała, lecz wyobrażała ją sobie inaczej. 
Nie przypuszczała, źe jest jeszcze taka młoda.

Podały sobie ręce. Joanna dłużej wytrzymała u- 
śdsk...

(Ciąg dalszy jutro)


